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ENfi -PRENOMERRTY:
«io*« i z ł o t e .  Cena pojedynczego numeru 10 groszy.

Kflnfo i ckowl w Poettowej Knsie Ostcgądnoiciowej Nr. 507.955 — — 
łastakto: prtyj.*! aje codflennnie od godriny 5 — 10-ei i od 17 — 18-e(.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  
C z ę s to c h o w a ,  n i .  P. M a r j i  82.

T e l e f o n  22-00. 
B a d o m s & o ,  C z ę s t o c h o w s k a  9.

{"FNY OFfF 0^ 7F N * wlers* mil imetrowy przed teks tów
1 U U Ł U O / - L n .  40 gr. W tekście, za t eks tem i nad .-

siane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Naj tańsze  ogłoszeni* 
drobne zl. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej .  Ogłosr?nie  skoś* 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

Litwa pozbaw ia  rzem ieśln ików  
polskich Chleba.

KOW NO. Hząd litewski p rzygoto
wuje nowq akcjfc przeciw ko rzem ieś ln i
kom polskim.

R zem ieśln icy , pracujący w swoim /a  
w odzie  od 10 do  15 lat, będa  zwolnieni 
od egzam inów  z w iadom ości fachowych, 
jednakże  b ędę  m usieli wyVarać s ię  zn a 
jom ością  języka litewskiego.

Z arządzen ie  to  ba rdzo  pow ażnie  o b 
ciąża rzem ios ło  polskie, gdyż Kowno i 
w ę k s re  ośrodki w Litwie pos iada ją  znacz  
ny o d se te k  rzem ieś ln ików  Polaków  s t a r 
szego  pokolenia , k tórzy  nie w ładają  j ę 
zykiem litew skim  i mogą być wskutek  
tego pozbaw ieni wykonywania sw ego z a 
wodu.

Reprezentacyjne polowanie 
w Puszczy Białowieskiej.

BIAŁOWIEŻA R eprezen tacy jne  polo 
Wanię u rządzone  przez P re z y d e n ta  Rzpli 
tej w Białowieży rozpoczę ło  s ię  w p ią 
tek .

W polowaniu biorą udz ia ł :  P P re z y 
den t  Rzplitej, p rem je r  Zyndrom  Kościał- 
kowski, m in is te r  sp raw ied liw ośc i  M ich a 
łowski, b. p rem je r  J .  Jęd rze jew icz ,  d o 
w ódca  OK. gen Trojanow ski, dyr kanc. 
cyw. P. P re z y d e n ta  R. P. dr. Swieżaw* 
ski, dyr. prot. dypl. hr. K. Romer, prezy 
d t n t  s en a tu  W. M. d r .G re lse r ,  kom isarz  
genera lny  R. P. w Gdańsku  min. dr. P a  
pee, a m b a sa d o r  Francji  p. Noel i pose ł 
bus;r jack i min. Hcfflnger.

Akt oskarżenia w sprawie 
zabójstwa Babija i Baczyńskiego
Sprawcy zamordowania ś. p. min. 
Plerackiego znów przed sądem.

LWÓW. P ro k u ra to r  sądu  apelacyjne* 
So we Lwowie w niósł do są d u  o k ręg o 
wego ak t oskarżen ia  przec iw  23 U kra iń 
com, oskarżonym  o przynależność  do 
OUN., o zabó js tw o  ucznia  g im nazja lne
go Ja k ó b a  B aczyńskiego , p lanow ane  z a 
bójs tw o n ieznanego  uczn ia  7 klasy gim 
nazjum  ukra ińsk iego , we Lwowie, o za 
bójstwo d y rek to ra  g im nazjum  ukra ińsk ie  
go we Lwowie, B abija , o z a b ó js tw o  u- 
rzędnika  konsula tu  sow ieckiego we Lwo 
wie, M ajłow a, o p lanow ane zabójs tw o 
prof. A ntoniego Kruszelnickiego. wywoła 
nie w ybuchu w drukarn i Jaśkow a, o pla 
n ow anie  zam achów  na kom isarza  w ię
z iennego K ossobudzkiego  o raz  na w o je 
w odę wołyńskiego Józew sk iego .

Na ław ie  oskarżonych  zas iądą: S t e 
fan B andera , Roman azu ch ew y cz ,  J a r o 
s ław  M akaru jzka , A leksander Paszk iew icz  
Ja ro s ław  Spolski, W łodz im ie rz  Michał 
Jan tw , Ja ros ław  S tećko ,  dr. B ohdan  Hna 
tew icz ,  W łodz im ierz  K ocium bes, inż. 
B ohdan  Pidhajny , Iwan Maluca, Osyp 
Maszczak, E ugen jusz  K aczm arski, Iwan 
Je rycz ,  Roman Myhal, Rom an Senkiw, 
K atarzyna Zarycka , Wiera Święcicka , 
Anna Darja Fedaków na , Osyp Senyk, 
W łodzim ierz  Iwasyk, S e m e n  Raczun I I- 
Wen Rawłyk.

Akta spraw y obe jm u ją  p rzesz ło  35 
tomów. 18 oskarżonych  przebyw a w wię 
*ieniu ś i e i c z e m .  T erm in  rozpraw y nie  
*os ta ł  j e s z i z e  usta lony.

Rekrutacja robotn ików  rolnych 
na Łotwę.

RYG ft. W k o n su la c ie  Rzplitej p o d 
p isa n a  zo s ta ła  u m o w a  o re k ru ta c j i  w 
P o l s c e  12 tys. ro b o tn ik ó w  ro lnych .  Ze 
W zględów te c h n ic z n y c h  r e k r u t a c j a  o- 
b e im ie  t e r e n  W ileń szczy zn y .

P o n ie w a ż  z p o p rz e d n ie j  k a m p a n j i  
P ozosta ło  na te r e n ie  Ł o tw y  o k o ło  9 
tys. ro b o tn ik ó w , p rz e to  liczba polskich  
ro b o tn ik ó w  ro lnych  na Ł o tw ie  w n a d  
c h o d z ą c y m  se z o n ie  p rzek roczy  20 tys.

Burza na Dalekim Wschodzie.
Japonja chce zagarnąć Mongolję. — Nieustannne 
utarczki na granicy mongolsko - mandżurskiej.

M OSKW A. —  W dn . 12 lu teg o  o 
godz. 7-ej rano, m ieszany  odd z ia ł  japoń- 
sko-m andżursk i ,  złożony z 500 ludzi na 
20 sam o ch o d ach  c iężarow ych, z ciężkie- 
mi i lekkiemi k a rab in am i m aszyncw em i 
oraz  t rzem a  arm  - tam i, eskortow any  przez

Ś ciga jąc  co fa jący ch  s ię  s trażn ików  ży o d d z ia ł  wojsk m ongolsk ich  wkroćzył 
mongolskich , oddz ia ł  japońsko m an d żu r-  na  te ry to r jum  Mandżurji z z a m ia re m  o- 
skł w d a r ł  s ię  je sz c z e  g łębiej na te ry to r -  kupow ania  spornego  okręgu. F rzec iw ko  
jum  mongolskiej repub lik i  ludowej w na jeźd źco m  w ystąp ił  o d d z ia ł  regu larnych  
od leg łośc i  10 do  12 kim . od gran icy , wojsk japońsk ich , przyczem  dosz ło  do  
N iem nie j  jednak  oddz ia ły  m ongolsk ie  krw aw ej walki

dw a  czołgi i dwa sam oloty , p rz e k ro c zy ł  przy pom ocy n a d e sa ły c h  posiłków od- W chwili gdy szala zw ycięstw a prze-
g ran icę  m ongolską i zaa takow ał mon 
golski p o s te ru n ek  w B ulundersu .

M ie jscow ość  ta  z n a jd u je  s ię  w od 
ległości 7 kim. od  granicy .

rzu c i ły  sp o w ro tem  do  M andżurji od- ch y la ła  się na s t ro n ę  Jap o ń czy k ó w , n a 
działy, k tóre  w targnę ły  na te ry to r ju m  gle zjawiły się  2 sam olo ty  sow ieckie , 
mongolskie . k tó re  o s trze l iw ać  poczęły  Japończyków

W czas ie  s ta rc ia ,  po s t ro n ie  mongol- z karab inów  m aszynow ych o raz  rzuciły
Załoga poste ru n k u  s taw iła  n ap as tn l-  skiej jed en  ze s trażn ików  m o n g o lsk ic h  8 b o m b .

ko m  energ iczny  opór, lecz  w obec  faktu, 
iż siły przeciw nika  były 5 kro tn ie  w yż
sze, oraz  tego, że w ojska  japońsko  m a n 
dżu rsk ie  zm ierza ły  do  o to czen ia  żo łn ie 
rzy m ongolsk ich , ci o s ta tn i  zm uszen i 
byli do  cofn ięc ia  s i ę ,  pozostaw ia jąc  na 
polu walki jedną  lekką a rm a tę  o raz  ka
rab in  m aszynowy, k tó re  zos ta ły  z a b ra n e  
i wywiezione przez wojska japońsko- 
m andżursk ie .

był zabity, a 7 odn ios ło  rany. S tra ty  na- Dzięki te m u  zagrożony o d d z ia ł  mon-
pastn ików  należy ob l iczać  oonajm niej golski m ógł wycofać się  sp o w ro tem  na 
na 10 z a b {tych 1 około  20 rannych . te ry to r jum  Mongolji.

LONDYN. — N aprężoną  s y tu a c ję  na N a p a d  sow ieckich  sam olo tów  wywo-
D alekim  W schodz ie  skom plikow ało  bar- l a ł  w jap ońsk ich  ko łach  wojskowych nie 
dziej je szcze  o s ta tn ie  za jśc ie  pogranicz- byw ałe  oburzen ie .  S tac jo n o w an a  w C y 
nę, k tó re  p rzybra ło  już c h a ra k te r  for- cykarze  m an d żu rsk im  japońska  e sk a d ra  
m alne j bitwy. lo tn icza  o trzym ała  rozkaz  pogotowia i

W pobliżu  m iejscow ości O lahodka  in terw eniow ania  w każdem  s ta rc iu  po 
na granicy  m andżursko-m ongolsk ie j ,  du- g ran icznem .

Wojna włosko - abisyńska.
Abisyńczycy przygotowują się 

do rozprawy z najeźdźcami 
na froncie północnym.

W O gaden ie  rozegra ła  s ię  nowa b i 
tw a, co po tw ierdza  p rzypuszczenie ,  iż 
na froncie  południowym nas tąp ią  now e 
o p erac je  w ojenne.

W ko łach  Addjs Abeby mówią o za- 
m ie rzonem  penow nem  n a ta rc iu  abisyń- 
sk iem  na froncie  północnym . Zam iary  
te  pozosta ją  w za leżn o śc i  od  z a o p a t r z e 
nia wojsk ab isyńsk ich  w am unic ję .  Źoł 
n ie rze  abisyńscy nie posiadają  więcej 
niż 150 nabo i na karabin . Rząd abisyń- 
ski z a p ro te s to w a ł  w o b ec  rządu  francu 
sk iego  p rzec iw  w strzym aniu  t ran sp o r tu  
m a te r ja łu  w ojennego  na kolei D ż ibu ti— 
A ddis A beba .

Kolumna włoska zaa tak o w ała  w ysu
n ię ty  od d z ia ł  abisyński m iędzy  m ie jsco 
wością  Imi w dolin ie  rzek i Uebi S zebe li  
a U a ran d ab  na rze c e  Tafan- A bisyńczy
cy walczyli p rzez  ca łą  noc  1 o w s c h o 
dz ie  zdoła li  o d e p rz e ć  a ta k  włoski.

Na fron t pó łnocny bez  przerwy przy
bywają żo łn ie rze  abisyńscy. 10 p rocen t  
tych posiłków stanow ią podobno kobiety  
w m ęsk iem  p rzeb ran iu  W zrost sił  ab i
syńskich na fronc ie  pó łnocnym  w skazuje  
na zam iar  ra sa  Seyum a. ra sa  Kassy i 
ra sa  Im ru  w szczęcia  nowej ofensywy na 
froncie  północnym .

W obawie ep idem ji  Halle Sellas ie  
rozkaza ł stw orzyć  sp ec ja ln e  oddziały , 
k tórych  jedynem  zad an iem  je s t  g rzeba  
nie zab itych  żołnierzy. Rozkaz ten  zo 
s ta ł  wydany po os ta tn ich  w alkach  na 
froncie  północnym , kiedy wielka ilość za 
bitych pozostaw ała  n iepogrzebana, s ta jąc  
s ię  pas tw ą  hjen  i sępów .

NEA PO L S ta te k  „ S a rd e g n a ” odp ły 
ną ł  onegdaj do M asśaua, m a jąc  na p o 
k ładz ie  130 lekarzy  wojskowych, 1,500 
osób  p e rsone lu  s an i ta rn eg o  i 6 szpita li 
potowych.

Zwycięski pochód 
wojsk abisyńskich na południu.

ADDIS ABEBA. Ras N asibu  na cze 
le arm ji 100 tysięcznej, ruszył szerokim  
f ro n tem  w całym  O gad en ie ,  zm usza jąc  
W łochów  do szybkiego odw ro tu .

Również w re jon ie  Negelli W łosi c o 

fają s ię  pod  n aporem  Abisyńczyków, któ 
rzy w ściek łym  a tak iem  na bag n e ty  p rze 
łam ali  tu  linję jednej z dywizyj f a s z y 
s tow sk ich .

Ras Nasibu oblicza s t ra ty  W łochów 
w tych w alkach na 1 200 zab itych . Do 
niewoli w zię to  m. in. 16 oficerów  wło
skich .

Wielka narada gospodarcza
rozpocznie się 28 bm.

WARSZAWA. Z apow iedz iana  przez 
R ząd  wielka na rad a  go sp o d arcza  w z b u 
dziła  duże  za in te re so w an ie  w sp o łeczeń  
s tw te, a w szczegó lnośc i  w sam orządz ie  
gospodarczym .

U roczystego  c tw arc ia  o b ra d  narady  
gospodarcze j dokonać  m a p. p rem je r  Ko 
ściałkow skl, poczem  zab ie rze  głos wice- 
p rem je r  i m in. ska rbu  Kwiatkowski.
P rz e m a w ia ć  również b ęd ą  m in is trow ie  
reso r tów  gospodarczych  —  Ponia tow ski i 
G órecki.

N arada  go sp o d arcza  zos ta ła  wyzna
czona defin ityw nie na 28, 29 lu tego i 1 
m a rc a  rb.

G łównym ce lem  narady  b ęd z ie  s p r a 
wa ożyw ienia  życia gospodarczego .

S fery  przem ysłow e wiążą z na radą  
tą  d uże  nadz ie je ,  w p rześw iadczen iu ,

„Bezrobotni, to niewinna ofiara cudzych grzechów"
Piękny apel Prymasa Polski na rozpoczęcie „Tygod

nia pom ocy dla bezrobotnych".

że  p rze jęc ie  n iek tórych  p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych  znaczn ie  rozszerzy  krąg 
za in te re so w ań  kapita łu  prywatnego.

N iem nie j ważkich wniosków sp o d z ie 
wają s ię  sfery pracow nicze, k tó re  od 
d łu ższeg o  czasu  żyją pod groźbą re d u k 
cji p łac  1 kwalifikacji p rzeds ięb io rs tw  
pod pozorem  rzekom o uzasadn ione j  g o 
sp o d a rczo  kon ieczność , t. zw. k o n c e n 
trac ji  poszczególnych  gałęz i przem ysłu  
(np. p rzem ysłu  węglowego).

Sfery  p raco w n icze  m a ją  praw o s p o 
dz iew ać  s ię ,  że p rzeprow adzona  p rzez  
Rząd zniżka cen  n iek tó rych  artyku łów  
przem ysłow ych nie  odb ije  s ię  w żad 
nym raz ie  na wysokości zarobków  p ra 
cow niczych , zw łaszcza, że w tym  kierun  
ku idą zdecydow ane  ośw iadczen ia  Rządu.

PO Z N A Ń . W zw iązk u  z ro z p o c z y n a  
ją c y m  s ię , .T y g o d n ie m  p o m o c y  d la  b e z 
r o b o t n y c h ”, w ygłos i ł  J .  E m . ks. ka rd .  
p r y m a s  H lo n d  w c z w a r te k  w ie c z o re m  
przez rad jo  p rz e m ó w ie n ie ,  w k tó r e m  
po w ied z ia ł :

B e z ro b o tn i  to  c z ło w ie c ze ń s tw o ,  to  
n ie w in n a  o f ia ra  cu d z y c h  g rzech ó w , u- 
s t ro jów  sp o łe c z n y c h .  B e z ro b o tn i  to  
s p o łe c z e ń s tw o  sk a le c z o n e ,  p o k rz y w d z o 
ne ,  u p o k o rz o n e  w sw e j  g o d n o ś c i ,  o d a r  
te  z n a jk o n ie c z n ie j s z y c h  p o t r z e b  ż y c io 
w ych , b e z rę k ie ,  g ło d n e ,  b e z d o m n e ,  
B ez ro b o tn i ,  to  s p ę t a n i e  sił lu d z k ic h  i 
ż y w o tn y ch ,  to  u m ę c z e n ie  d u c h a ,  to  u- 
m ę c z e n ie  p rz e o b ra ż a ją c e g o  s ię  św ia ta .  
W ara  w a m  od  n ich  s iew cy  n ie p o k o ju .

Z b ro d n ią  je s t  do  nich iść z p o d 
s z e p te m  b u n tu .  Do n ich  iść t r z e b a  z 
p o d s z e p te m  ludzkośc i  i w sp ó łczuc ia ,  
d o  n ich  iść t rzeba  z c ie p łe m  polskiej

d u sz y  i z m iło śc ią  ch rz e śc i jań s k ą .  Czas 
sk o ń c z y ć  z h e re z ją  s a m o lu b s tw a  i e- 
g o iz m u .  Nie o ła skę  n a m  chodzi  dla 
b e z ro b o tn y c h  ani o j a łm u ż n ę ,  lecz o 
w ielki czyn  ludzki i ka to lick il  Tym  
w ie lk im  c z y n e m  b ę d z ie  „T y d z ień  p o 
m o c y  dla  b e z r o b o tn y c h ”. J e g o  p o w o 
d z e n ie ,  to  k w es t ja  h o n o r u ” .

Cukiernia
Z. Gospodarek

ul. Dąbrowskiego 5.
p o le c a  w y b o ro w e  pączk i  i c ia s tk a  
oraz p rzy jm u je  z a m ó w i e n i a  n a  b a 
le  i z a b a w y .  — CENY HU RTO W E.
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Kurjer papieski skazany na rok 
więzienia w Niemczech.

BERLIN.  S ą d  we F r a n k f u r c i e  n a d  
M e n e m  sk aza ł  n a  rok w ię z ie n i a  kur je -  
ra p a p i e s k i e g o  ks. I m m e la ,  k t ór z  z po 
l e c e n ia  W a t y k a n u  w y s ł a n y  został  w 
s i e rp n iu  ub.  roku  do  N u n c j a t u r y  be r  
l ińskiej ,  c e l e m  w r ę c z e n i a  w a ż n y c h  wa 
ty k a ń s k ic h  a k t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h .

N u n c ju s z  a p o s t o ls k i  w Ber l in ie  Msgr  
O rs a n ig o  m ia ł  kur je r a  t e g o  wys łać  na 
s t ę p n i e  z z a ła tw io n e m i  już a k t a m i  do  
R z y m u ,  gdy  ks. I m m e l  zos ta ł  a re sz to  
w a n y  p rz ez  G e s t a p o ,  r z e k o m o  pod  za 
r z u t e m  c z y n ie n ia  jak ichś  w ro g ic h  u 
w a g  p o d  a d r e s e m  Trzeciej  Rzeszy  w 
je d n e j  z m ie js c o w o ś c i  pod  F r a n k f u r 
t e m ,  do  k tó re j  u da ł  s ię  w o d w i e d z i n y  
d o  s w y c h  k r e w n y c h .

Aresztowanie kandydata na 
prezydenta St. Zjednoczonych.

NOWY JORK,  Dwukrotny kandydat  
soc ja l is tów na prezydenta  Stanów Zjed 
noczonych  Norman T h o m a s  zosta ł  a r esz  
towany w Brooklynie.  P o w o d e m  eresz to  
wania  T h o m a s 'a  była próba  sk łonien ia  
pracowników wielkiego d o m u  h a n d lo w e 
go w Brooklynie do  s t ra jku .  T ho m as ' a  
za kauc ją  wypuszczono na wolność Are
sz to wan yc h  wraz z n im 8 osób,  w tern 
4  kobiety,  za t r zym ano  w areszc ie  za za 
k łó ceni e  spokoju publ icznego.  T h o m a s  
będz ie  pociągnięty do  odpowiedz ialnośc i  
sądowej.

Stosunki sowiecko - angielskie.
LONDYN.  Akc ja  zb l iżen ia  m iędzy  

W.  B r y t a n j ą  a Rosją So w ie c k ą  p o s t ę p u  
je  s ta le  na p rz ó d .  W n i e d a l e k i e j  przy 
szłości  b ry tyjska  d e le g a c j a  p a r l a m e n  
t a r n a  u da  się d o  Rosji  S ow ie cki e j .  Bę  
dz ie  się o n a  s k ła d a ć  z przeds ta wic ie l i  
izby g m i n  i izby lo rdów  i o b e j m o w a ć  
bę d z i e  wszys tk ie  s t r o n n i c t w a  p a r l a 
m e n t u .

Za a p r o b a t ą  i p o p a r c i e m  r z ą d u  a n 
g ie l sk ie go  o d b ę d ą  się w L o n d y n i e  im 
p re z y  a r t y s t y c z n e  s o w ie c k ie .  W k w i e t 
n iu p r z e w i d y w a n e  są  w y s tę p y  g o ś c i n n e  
k a m e r a l n e g o  t e a t r u  m o s k i e w s k i e g o  pod  
bat*utą T e a t r u  Wie lk ieg o  z M os kw y.

Koalicja w Grecji.
ATENY. — Na radz ie  koronnej ,  na 

której  obecni  byli przywódcy wszystkich 
partyj ,  król p rzeds ta wi ł  zgrom adzon ym  
położenie kra ju  i z aape lo wał  do p r z y 
wódców,  aby w imię pa t r j o ty zm u u m o 
żliwili powołanie  do życia t r w a łe g o  rzą 
du.  W czas ie  obrad  usta lono,  że m o ż l i 
we jes t  u twor zenie  rz ądu  koal icyjnego,  
z łożonego z przedstawiciel i  part j i  ludo 
wej Tsa ldar i sa ,  venizel lstów Soful isa 
przy poparc iu  grupy Metarasa.  Na rzecz  
tak iego  rozs trzygnięc ia  wys tąpi ł  ener  
gicznie król  Je rzy  II.

Eksploatacja złóż rudy żelaznej 
pod Samborem.

SA MB OR.  W o s t a t m c h  d n i a c h  za* 
wiąza ło  się t o w a r z y s tw o  d la  e k s p l o a t a  
cji r u d y  że lazne j ,  o d k r y t e j  w pobl iżu  
S a m b o r a .  J e s t  to t. zw. ru d a  d a r n i o w a  
z a w i e r a j ą c a  40  —  60 proc.  c z y s te g o  
że laza.  Z n a j d u j e  się już na  g ł ębok ośc i  
30 c m .  p o d  p o w ie r z c h n ią  z iemi .  No- 
w o o d k r y t e  złoża są  b a r d z o  ob f i te  i c i ą 
g n ą  s ię n a  p rz e s t r z e n i  p o n a d  30  k im.  
a  s z e ro k o ś c i  5 —  10 k im.  W m a r c u  
rozpo czną  s ię  p r a c e  przy w y d o b y w a n i u  
r u d y  i b u d o w i e  wie lk i ch  p ieców.  W 
p i e r w s z e m  s t a d j u m  z a t r u d n i o n y c h  b ę 
dz ie  o k o ło  3 tys.  r o b o tn ik ó w .
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ii Nad program: B ajeczna G roteska  
MB ry s u n k o w a  w  ko lo rach . Nowe 
“ “ A ktualności Foxa i Dod. Pata.

Kradzież wiecznych piór jest niemożliwa,
gdy posi adamy  pióro podp i s a ne  własnem imien i em i nazwiski em

B e z p ł a t n i e  wykonujemy piękni e wygrawerowany 
napis :  imię,  nazwisko l u b  inne znaki  na 
k a ż d e m  zakup ione m u nas  wiecznem pió
r ze  lub au toma tycznym ołówku.

G r a w u r a  ta jes t  t rwała w kolor ach:  białym, z i e 
lonym lub n iebi eskim.  Koszt  jej wykonania  
na piór ach dawniej  nabytych wynosi tylko 
zł. 1.—

N a j m i l s z y  podsrunek  czy upominek ,  bowiem już 
za zł. 2.50 mo żna  nabyć wieczne pióro 
z dowolni e  wykonaną gr awurą .

W. Nagłowski i S -k a
CZĘSTOCHOWA, 

ul. N ajśw .  Marji P a n n y  Nr. 33.
Księgarnia i sKład 

m aterja łów  piśmiennych.
Wykonanie  na poczekan iu  na s p e 
c jalnym aparac i e  e lek trycznym.

Wspólny front Anglji, Franeji i Bslgji
na straży Locarna.

PARYŻ. Pr ob le m  Locarna  d o m i n o 
wał obok  gospodarczych  spraw f rancu  
sko-belgi j skich w długie j  rozmowie ,  jaką 
minis te r  Flandin  odbył  w piątek rano 
z belgi j skim pr em je rem  van Zee l andem.

P o  s tw ie rd zen iu  przed  2 d w om a dnia 
mi przez  min .  Edena ,  że Anglja nie to 
le rowałaby  w żadnym wypadku pogwał 
cen ia Locarna i j ednocześn ie  wygłoszo 
nej  podobnej  dek la rac j i  p rzez  min.  Flan
dina,  s tanowisko  wyrażone obecn ie
przez  p rem je ra  van Ze e la nd a  przec iw
stawia N ie m c o m  w razie gdyby zd ecydo 
wały się obsa dz ić  wojskowo s t re fę  zde- 
mil i ta ryzowaną w Nadrenc ji  wspólny
f ront  angielsko f rancusko  belgijski

PARYŻ. Niektórzy obs erwatorzy  pa 
ryscy przywiązują duże  znaczen ie  do 
toczących  s ię od k i lkunas tu  dni rozmów

polsko-niemieckich
Dzienniki  angielski  neda ły  duży roz

głos przyjazdowi  am b a s a d o r a  Lipskiego 
do Warszawy.  Krążą pogłoski,  że a m b a 
sa dor  Polski  przywiózł  z Berl ina s p e 
c ja lne  o r ęd z ie  ka nc le rza  Hit lera.

W pewnych kołach  tu te j szych  odbiła 
s ię g łośne m e c h e m  sygnalizowana  przez 
prasę  brytyjską zgodna pos tawa całej  
prasy polskiej  p rzec iwko f r ancusko  so 
wieck iemu  t rak ta towi  wzajemne j  po 
mocy.

W niek tórych kołach  paryskich p r z e 
widuje się bliskie podjęc ie  przez  rząd  
polski inicjatywy dyplomatyczne j ,  zak ro 
jonej  na większą skalę,  k tóraby  mogła  
być pewnego rodza ju  próbą  pośr ednicze
nia między  koncepc jami  przec iwstawia-  
jącemi  się obe cni e  w Europie.

s

Brutalni napad na prz;*adci sncjal. francuskich.
Rozwiązanie iig faszystowskich we Francji.

PARYŻ. Na  bu lw ara ch  St .  Ge rm a in  
grupa  młodz ieży  rojal is tyczej  w liczbie 
około 50 osób napadł a  na  przywódcę  
soc ja l i s tów f rancuskich ,  Leona Bluma.  
Mimo obecnośc i  3 pol icjantów nap as tn i 
cy po turbowali  do tk l iwie  Bluma,  pr zec i 
na jąc  mu  a r t e r j e  na szyi I skroni  oraz 
zada jąc  mu  kilka ren  na g łowie  Po opa 
t rzen iu  go Leon Blum, k t ó re m u  na łożo
no dwa szwy n a  p rzec ię te  ar ter je ,  o d j e 
c ha ł  do  domu.

Z polecenia  sęd z ie go  ś ledczego ,  dr. 
Paul  z b a d a ł  dep.  Bluma i o rzekł ,  iż 
cona jmnie j  p rzez  dw a tygodnie  nie b ę 
dz ie  on m ó g ł  wychodzić  z d om u.  W o 
bec  dużego  upływu krwi i g ł ębokośc i  
rany mog ą  zaj ść  kompl ikac je  w s tan ie  
zdrowia  Bluma.

Pobic ie  Bluma wywołało wielkie wra 
żenie  w pa łacu  Burbońskim (p a r la m e n t  
f rancuski)  o raz  podn iecenie  w śród  kół 
l ewicowych.

Socja l is tyczna  grupa  p a r la m ent a rn a  
na  zw oł ane m  do raźnie  z ebr an iu  pos tano  
wiła z łożyć  In te rpe lac ję  w sprawie  napa  
du  na Bluma oraz  zażądać :  n iezwłoc zne  
go a r esz to wa nia  sp rawców pobicia i re 
dak torów  „Action  F r a n c a l s e ” — Charles 
Maurrasa  i Leona D au de ta ,  jako od po 
wiedz ia lnych za napad ,  wobe c  kampenji  
p rasowej,  p rowadzonej  p rzez  ich d z i e n 
nik oraz rozwiązania  „Act ion F r a n 
ca ls e" .

In te rpe lac ję  z łożyć ma Vincent  Au 
riol, który ma  zażądać ,  aby Izba p r z e r 
wała  obrady  do cz asu  zadość  uczynienia

I!

Katastrofa Kolejowa.
GRUDZIĄDZ- O  godz .  23.36 n a  

d w o r c u  k o le jo w y m  w G r u d z ią d z u  w y 
kole i ł  s i ę  po c ią g  p o s p i e s z n o  to w a ro w y ,  
p r a w d o p o d o b n i e  w s k u t e k  z e p s u c i a  się 
z w ro tn ic y  s p o w o d u  s i l nego  m r o z u .  11 
w a g o n ó w ,  w te rn  6 p ró ż n y c h  cys te rn  
zostało p o w a ż n i e  u s z ko dz on yc h .  J e d e n  
w a g o n  u legł  k o m p l e t n e m u  s t rz a skani u .  
O f ia rą  k a t a s t r o f y  p a d l i  k ie ro w n ik  p o 
c ią g u  C zap ie w sk i  i h a m u l c o w y  S o k o 
ło w sk i .  O b a j  są  c ię ż k o  ranni .  P r z e w i e 
z iono  ich d o  szpi tala.

100 śmiertelnych ofiar śnieżycy 
w Bułgarji.

SO FJ A.  Burza  śnieżna,  k tó ra  prze 
sz ła  na d  c a ł ą  Bułgarią,  mia ła  rozmiary  
ka tas t rofa lne  Do ty chc zas  odn a le z io no  
zwłoki p rzesz ło  84  osób,  k tóre  z a m a r z 
ły na śm ie rć  podczas  zamie c i  śnieżnej .  
Zachodzi  obawa,  rże l iczba ofiar jest  
znaczni e  większa.

W okolicy Kirdzali  zginę ło spowodu 
m rozu  s ta d o  150 owiec,  5 pastuchów, 
którzy leżel i  zupe łn i e  n ieprzy tomni,  z a 
ryci w śniegu,  p rzewiez iono  do szpitala,  
ale tvlV-> je dn ego  u l - ł o  się u f r z . r r s ć  
przv życiu.

W innej  mie jscowośc i  z n a lę z 'c n o  b t z

życia 4 członków orkiestry,  k tórzy  za 
marz li  na  śm ie rć  w chwili ,  gdy podążali  
na  wese le  do sąsiedniej  wioski.

Aresztowanie bombiarzy 
endeckich.

I N O W R O C Ł A W . Po d s i lną  e s k o r t ą  
o d w ie z io no  d o  w ię z ie n i a  w Mogi ln ie  
a r e s z t o w a n y c h  w P a k o ś c i  p r e z e s a  S t ro n  
n i c tw a  N a r o d o w e g o ,  B a lc e rzak a ,  s to ją  
c e g o  po d  z a r z u t e m  d o k o n a n i a  z a m a 
c h u  b o m b o w e g o  na  m i e s z k a n i e  k u p c a  
ż y d ow sk ie go  K ohna ,  p o n a d t o  b la cha rz a  
L e w a n d o w s k i e g o ,  d o s t a w c ę  b o m b  wła 
s n e j  kons t rukc j i  o r az  Krawczyka,  k tó ry  
pr zy jm ow a ł  z a m ó w i e n i a  na  b o m b y .

D o c h o d z e n i a  ustal i ły,  że B a lcerzak  
d o k o n a ł  z a m a c h u ,  gd yż  nie  chc ia ł  z a 
płac ić  K o h n o w i  r e sz ty  za ległych rat  za 
p o b r a n y  towar .

150 bezdomnych spłonęło 
żywcem.

TIENTSIN. W b a r a k a c h  dla b e z 
d o m n y c h  w y b u c h ł  g w a ł t o w n y  pożar,  
k tóry p o d s y c a n y  przez wiat r ,  szerzył  
s ię z t a k ą  s z y b k o ś c i ą ,  że w ię k s z o ś ć  
m i e s z k a ń c ó w  nie  zdoła ła  s ię  u r a t ow ać .

S traż  o g n io w a  była  bezs i lna  w o b e c  
g w ał to w no śc i  żywiołu,  zaś  brak  w ody

przez  rząd  pos tu la tom  interpe lan tów.
Inne grupy rebra ły  s t ę  również ,  c e 

lem om ówienia  zarządzeń ,  uniemożliwiają 
cych pow tórzenie  s ię  tego rodzaju  inćy- 
d e n tó w  oraz  uk rócenia  agitacj i  skrajnych 
ugrupowań

P o uzyskaniu  dokładn ych  w ia dom o
ści  o za jśc iu p r e m je r  Sor rau t ,  jako m i
n is te r  spraw we wn ę t rz nych ,  przed łożył  
p rezydentowi  Lebrun,  do podpisu  dekr e t  
który na mocy ustawy z dnia 10 s ty c z 
nia 1936 r. z a r ząd za  rozwiązanie s to w a 
rzyszeń nas tępujących:  „Liga" p n .  „ A c 
t ion Franca lse " ,  „F ed erac ja  Na rodowa" ,  
„Cameloc i  królewscy,,  i „Action Fran- 
caise”.

J e s t  to p ie rwsze  za s tosow anie  u s t a 
wy o l igach.

PARYŻ. W związku z z a m a c h e m  na 
Leona Bluma władze  ś le dc ze  przeprowa 
dziły rewizję w lokalu redakc ji  dz ienni 
ka „Action Fr anc a ls e " .  o rganu  m o n a r 
c h is t ów  f rancuskich.  Zna lez iono ta m  ka 
pelusz i k rawat  Leona  Bluma, k tóre n a 
pas tn icy  zabral i  p o s zkodow ane m u p o d 
czas  napadu .  P o z a t e m  znalez iono  szereg  
kompr omi tu j ących  dz iennik dok umentów.  
G ab in e t  Leona Daudeta ,  przywódcy roja 
l istów 1 reda k to ra  „Action F r a n c a l s e ” 
z os ta ł  op ieczę towany.

PARYŻ. Wieczorem do s iedz iby  „ A c 
t ion F r a n c a l s e ” wtargnę ło  około 20 człon 
ków Fro n tu  Ludowego.  Po mi ęd zy  o b e c 
nymi cz łonka mi  a napas tn ikami  wywią
za ła  s ię zac ię ta  bi twa.  Po  obu  s t ro nach  
są ranni:

u t r u d n ia ł  j eszcze  to  z a d a n i e .  D o t y c h 
c zas  pod  gr u z a m i  z n a l e z i o n o  zgó rą  
150 t ru p ó w .  Barak i  w y b u d o w a n e  były 
przez  c h iń s k ie  to w a r z y s tw a  d o b r o 
czynnośc i .

Śmierć w lawinie.
W gó rac h  w o r o c h c i a ń s k i c h  sp ad ły  

o n e g d a j  dwie  lawiny  py ło we.  O b y d w i e  
lawiny  s p o w o d o w a n e  zos ta ły  olbrzy- 
m i e m i  o p a d a m i  ś n i e ż n e m i  i w i c h u r ą  
ś n ie ż n ą .  W je d n e j  z l awin pon ió s ł  
ś m i e r ć  f u n k c jo n a r ju s z  t a r t a k u  p a ń s t w o  
w ego  w W o r o c h c i e ,  24 letni  S z y m o n  
Laska ,  k tóry wyb ra ł  s ię  w n ie d z ie lę  w 
gór y  i o d t ą d  zaginął .  Do tej  po ry  na 
ś lad  Laska  ani  po s t r o n ie  po lsk ie j ,  ani  
p o  s t r o n i e  cze c h o s ło w a ck ie j  n ie  n a t r a 
f i o n o .

K R O N I K A .
KALENDARZYK

N ied z i e l a  16 l u t ego .  Mięsop. ,  J u l j a n n y
P o n i e d z i a ł e k  t7  l u t e g o .  D o n a t a  M.  

W schód  s łońca o g. 6.51. Z a c h ó d  o g, 16.48

Nocne tSyiory aptek.
W  n o c y  z  so b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  I I  Aleja» 

O s t a t n i  Grosz .
W  n o c y  z  n i e d z i e l i  n a  p o n i e d z i a ł e k :  

N o w y  R y n e k ,  Ą l e j a  W o l n o ś c i .

Prezes  Federac|l w śród  ofice
rów I podoficerów rezerw y. W dniu 
12 bm prezes  pcw. Zarządu  Federac j i  
P. Z. O. O. pr ezyde n t  J. Mackiewicz  w 
towarzystwie  se kr e ta rz a  Fe de ra c j i  p. La- 
bochy odwiedz i ł  lokal  Związku Po d o f i 
cerów Rezerwy,  mieszczący  s ię w d o m u  
przy ulicy R. Marji  37 l zapozna ł  s ię z 
ca ł o k sz ta ł t e m  prowadzonych  przez  Zwią 
zek prac  oświa towych I wyszkoleniowych.  
N as t ępn ie  prezes  Fede rac j i  wizy tował  
m ie sz cz ącą  s ię  w tymże  d o m u  s iedzibę  
Związku  Of icerów Rezerwy i wzią ł  u* 
dział  w ćw iczeniach  apl ikecyjnych ofi
c erów  rezerwy,  prowadzonych przez mjr, 
27 p.p. Kiełbasę .

Nowe ceny chleba I m ięsa. P r e 
z y d e n t  m i a s t a  Mackiewicz ,  w t r o sce  o 
in te r e s y  sze rok ich  wars tw k o n s u m e n 
tów,  p o m i m o  s p rz e c iw ó w  pie ka rz y  i 
rzeźników.  w d n iu  w c zor a js zym  za 
twierdz ił  uchw a ły  o b u  sekcyj  komis j i  
c e n n i k o w e j .  Tern s a m e m  n o w e  c e n y  
p ie c z y w a ,  m ię s a  oraz  w yro b ó w  m a s a r  
sk ic h  w c h o d z ą  w życie.  W y cze rp u ją cy  
w y k a z  n o w yc h  c en  p o d a j e m y  n a  i n n e m  
mi e js cu .

I  Kino „LUNA” i
$  Reprazentacyjny Kino - Taatr w Częstochowie. 81 
$    r r - x =  ^

t  Dziś  n ieodwo ła lnie  poraź  ostatni !
J edyny fi lm polski,  zakupiony „ n a

pn iu“ przez  największe  ekrany
W? Ąmeryki  i Europyl

I

i
i  D0DEK NA FRONCIE im^  Wspani ała  sa tyra

n a  w o j n ę  europe jską .  ^

Udział  w tym fi lmie b ier ze  kwia t  
Ogk ak to r s twa  polskiego:  A d o l f  D y m -  
w  s z a ,  M. Z n i c z ,  A l i c j a  H a ' a m a ,  ^  

J ó z e f  O r w l d ,  H e l e n a  G r o s s ó w n a  w  
£ £  M.  C y b u l s k i ,  M.  Ć w i k l i ń s k a ,  W .
^  G r a b o w s k i ,  J .  S o k o ł o w s k a  i inni. g p
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Walne zebranie  Związku Legjo- 
nis tów W niedzielę dnia  23 b. m. o 
godz.  9.30 w lokalu Związku Legjoni- 
stów (Al. Kościuszki 10) odbędzie  się 
zwyczajne  walne zebranie  członków 
Związku z nas tępującym porządk iem 
dziennym: 1) zagajenie,  2) objęcie prze 
wodnictwa przez delegata  zarządu o- 
kręgu,  3) uko ns ty tuow an ie  się prezy- 
d jum  zebrania,  4) odcz y ta n ie  protoku- 
fu z os ta tn iego  zwyczajnego walnego 
zebrania,  5) zawiadom ien ie  o u s tąpi e
niu zarządu,  6) sp rawo zdan ie  komisji  
rewizyjnej,  7) wybór  prezesa Oddziału,  
8) wybór  zarządu Oddzia łu ,  9) wybór  
komisji  rewizyjnej,  10) wybór  de lega ta  
na walny zjazd delegatów,  11) wybór 
delega tów na okręgowe zjazdy d e l e g a 
tów,  12) wolne  wnioski.

W wypadk u niedoj śc ia  zebrania  do 
Skutku w pierwszym t e rm in ie  z po w o 
du  braku qu o ru m  (przynajmniej  poło
wa liczby członków) — n as tęp n e  wal
ne zebranie  prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych odbęd-zie się w tym 
s a m y m  dniu w drugim terminie  o go 
dzinie 10-ej.

Walne zebranie  cz łonków Ob
wodu Ligi Morskiej I KolonJalneJ.

W dniu 23 lutego r. b. odbędzie  się 
doroczne walne  zebranie  cełonków 
Częstochow skiego Obwodu  Ligi Mor
skiej  i Kolonjalnej .

Zebranie  odbędz ie  się w sali Nr. 8 
Ratusza (Magis t ra tu)  o godz. 10 min. 
30 p rzed po łudn iem  w pierwszym,  a o 
11 ej w drugim terminie ,  bez względu 
na ilość obecnych członków, z n a s t ę 
pu jącym porządk iem dzierwiym:

1) zagajenie ,  2) wybór  prezydjum,  
3) odcz y ta n ie  protokułu z poprzedn iego  
walnego zebrania .  4) sprawozdanie pre
zesa z działalności  Obw odu  za rok 
1935, 5) sp rawo zdan ie  kasow e ska rbni 
ka, 6) sp rawozdanie  komisji  rewizyjnej, 
7) udzi e l en ie  absolutor jum ustępujące  
mu zarządowi,  8) uchwalenie  ogólnego 
pro gram u pracy dla nowego zarządu,  
Obw odu  na podstawie projektu u s t ę 
pującego zarządu,  9) uchwalenie budżetu  
na rok 1936 r., 10< w ybór  nowego za 
rządu  Obw odu  i komisji  rewjzyjnej,  
11) wybór delegatów aa  zjazd okręgo  
wy, 121 wolne wnioski zgłoszone pi 
sem n ie  ze Sek re tar ja tu ,  Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej (Aleja 42) na  7 dni przed 
wa in em  ze b r a n i e m .

Zarząd O bw odu  L.M.K. 
w Częstochowie.

Ze Związku Pań  Domu. W ponie
działek,  17 b.m.. o godz. 17-ej, w lokalu 
Związku (Kilińskiego 13) odbędzie się 
odczyt delegatki Zarządu Głównego 
ZPD.,  p. W. Ładziny, na który zarząd 
oddziału zaprasza wszystkie członkinie 
Oraz osoby, interesujące się sprawami 
gospodarstwa domowego i pracami 
Związku

Wstęp bezpłatny.

Nowe ceny
mięsa i pieczywa.

Z dniem 15 b.m. obowiązują na t e 
renie Częstochowy nas tępujące (maksy
malne) ceny pieczywa i mięsa:

Pieczywu.
Chleb żytni pytlowy z mąki 50 proc.

24 gr. za kg., sitkowy i ratowy 16 gr ,

Szczęście Cię nie zawiedzie, 
gdy Kupisz los w znanej

KOLEKTURZE

J. WEKSLER,
CZĘSTOCHOWA,

Aleja 6 — te l  Nr. 11-55.
gdzie os tatn io  padły n a s t ę 
pujące  większe wygrane:

na Nr. 40875 —-zł. 1 000.000.—

ELEKTROW NIA W  CZĘSTOCHOWIE S p . Z o. o. 
TO W A R ZY STW O  ELEKTRYCZNE OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIEGO Sp.Akc.

1 16491 — ., 20.000.—
,, „ 69661 -  „ 15000 .—
„ „ 68620 — ,, 15.000 —
„ „ 116472 — ,, 10 000.—
„ „ 147357 — ,, 10 000 —
, „ 148532 — ,, 10 000.—

Prócz tego padły w IV-ej klasie 
34 łoterji 2 większe wygrane,  

a mianowicie-.
na  nr. 167420 — zł. 30.000 — 
„ „ 165757 — „ 10.000 — 

jak również wiele in. wygranych

Losy I klasy jnż sg do n a ly tia !

a 34 , 
a 2 5 ,5 ,

a  40  gr.  kW h
a 30 „ „

zawiadamia ją  P.P Odbiorców prądu  
że ce ny dla t eg o  rodzaju prądu

A. Do Z kW mocy:
1) Przy l ic z n ik u  d w u ta ry fo w y m :

O p ł a t a  s t a ła  ( ł ą c z n ie  z l i c z n ik i e m )  z ł.  3.50 
W y so k a  T a ry fa  (od  z m i e r z c h u  d o  g o d z .2 2 - e j )  a 40 gr.  kW h 
N is k a  T ary fa :  85 g o d z in  u ż y tk o w a n ia

p o z o s t a ł e
2 )  P rzy  l ic z n ik u  jed n o ta ry fo w y m :

O p ła ta  s t a ła  ( ł ą c z n ie  z l i c z n ik i e m )  z ł.  2,50.
P i e r w s z e  85 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  
p o z o s t a ł e

B. Od 2,1 do 5 kW mocy:
1) Przy l ic zn ik u  d w u tary fow ym :

O p ła ta  s t a ł a  zł. 1.60 za  1 kW m o cy  ( m in im ,  zł.  4.— )
W ysoka  T ary fa :  a 40 gr. kWh
N is k a  T aryfa :  60 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  a 34 „ „

p o z o s ta łe  a 21,25 „
2 )  Przy l ic z n ik u  jed n o ta ry fo w y m :

O p ła ta  s t a ł a  z ł  1.20 za  1 kW  m o cy  (m in . zł.  3.— )
P i e r w s z e  60 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  a 40 gr. kW h
p o z o s t a ł e  a 25 „  ,,

C. Od 5,1 kW do 10 kW:
1) Przy l iczn ik u  d w u ta ry fo w y m :

O p ła ta  s t a ł a  zł. 8 p lu s  zł. 1 za k a żd y  k W  m ocy  p o w y ż e j  5 
W y s o k a  T ary fa :  a 40 gr. kW h
N isk a  T a ry fa :  40 g o d z in  u ż y tk o w an ia  a 34 ,, „

p o z o s t a ł e  a 13,6,,  „
2 )  Przy l ic z n ik u  jed n o ta ry fo w y m :

O p ła ta  s t a ła  zł.  6 p lu s  zł.  0.80 z a  k ażd y  kW m ocy  p o w y ż e j  5 
P i e r w s z e  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  a 40 gr. kW h
p o z o s t a ł e  a 16 ,, „

D. Od 10,1 kW do 20 kW:
1) P rzy  l ic z n ik u  d w u ta ry fo w y m :

O p ł a t a  s t a ła  zł. 13 p lu s  z ł  0.40 za  k ażd y  kW m ocy
p o w y ż e j  10-c iu

W ysoka  Taryfa :  a 40 gr. kW h
N isk a  T a ry fa :  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  a 34 ,, ,,

p o z o s ta łe  a 11,9,, „
2) Przy l iczn ik u  jed n otary fow ym :

O p ł a t a  s t a ła  zł. 10 p lu s  z ł.  0,40 za  k a żd y  k W  mocy
pow yżej  10-c iu

P ie r w s z e  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  a 40 gr. kWh
p o z o s t a ł e  & 14  „  „

UWAGA: P o d a n e  powyżej  opłaty stałe,  jak również  godziny

przem ysłow ego  do motiorów, 
us talone  zostały nas tępująco :

E. Od 20,1 kW do 40 kW:
1) Przy l ic z n ik u  dw utaryfow ym :

O p ła ta  s t a ł a ,  ja k  wyżej. M a x im u m  zł. 25.—
W y so k a  T ary fa :  a 40 gr.  kW h
N isk a  T ary fa :  40 g o d z in  u ż y tk o w a n i a  a 33,15 ,, ,,

p o z o s t a ł e  a 10.2 „  „
2) Przy l ic zn ik u  jed n otary fow ym :

O p ł a t a  s t a ła ,  jak  wyżej.  M a x im u m  zł. 20.—
P i e r w s z e  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  a 39 gr. kWh
p o z o s t a ł e  a 12 ,, „

F Od 40,1 kW do 60 kW
1) Przy liczn iku  dw u tary fow ym :

O p ł a t a  s t a ł a  zł. 25.—
W y s o k a  T ary fa :
N isk a  T ary fa :  43  g o d z in  u ż y tk o w a n ia  

p o z o s t a ł e

2) Przy liczn iku  jed n otary fow ym :
O p ła ta  s t a ła :  zł. 20.—
P i e r w s z e  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia

p o z o s t a ł e

G Od 60,1 kW dc 80
1) Przy l ic z n ik u  dwutaryfow-ym:

O p ła ta  s t a ła  zł. 25.—
W ysoka  ta ry fa :
N iska  T ary fa :  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  

p o z o s t a ł e
2) Przy l iczn ik u  jednotaryfow ym :

O p ła ta  s t a ła  zł. 20.—
P i e r w s z e  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia

p o z o s t a ł e

H Od 80,1 kW do loo
1) Przy l i c z n ik u  dw utaryfow ym :

O p ł a t a  s t a ł a  zł. 25.—
W ysoka  T aryfa :
N isk a  Taryfa :  40 g o d z in  u ż y tk o w a n ia  

p o z o s t a ł e
2) Przy l ic z n ik u  jed n otary fow ym :

O p ła ta  s t a ła  zł.  25.—
P i e r w s z e  40 g o d z in  u ż y tk o w an ia  

p o z o s t a ł e

użytkowania  rozumieją  się w s tosunku miesięcznym.

a 40 gr. 
a 32, 3 gr. 
a 8,925 gr.

a 38 gr. 
a 10,5 „

kW:

a 40 gr.
a 29,75 gr. 
a 7,65 „

a 35 gr.
a 9 „

kW:

a 40 gr. 
a 25,5 gr. 
a 7,225 gr.

a 30 gr.
a 8,5 gr,

kWh

kWh

kWh

kWh

kWh

kW h

bulki pszenne z mąki 45 proc. 54 gr., 
jedna bulka wagi 70 gr. 4 gr., wagi 140 
gr- 8 gr

Mięso.
Mięso wolowe zwykłe 80 gr. za kg., 

bez kości 1.10 zł., zwykle koszerne 1 zł., 
bez kości koszerne 1.40 zł., cielęce 80 
gr., koszerne 1 z l , baranie 80 gr., ko
szerne 1 zl.

Tłuszcze.
Słonina zl. 1.50 za kf. ,  sadło zl. 1.50, 

błona zł. 1.60, smalec bieły zl. 2, s m a 
lec szary zl 1 40.

Wyroby m asa rsk ie
Szynka surowa 1.50 zł. za kg., schab 

surowy 1 30 zl., mięso wieprzowe z d o 
kładką 1.10 zł., bez doki. 1 20 zł., g ło
wizna podrób.  60 gr., żeberka 1.10 zł., 
nogi 40 gr., kości 30 g r , boczek wędz. 
surowy 1.70 zl., gotowany 2 zl., 
szynka krajana i polędwica 3 80 zl., ba
leron gotow 2 80 zl., rozmaitości  2.60 
zl., roladki 2.50 z ł ,  mortadela 2 40 z l . ,  
salceson 1.70 z ł .  kiełbasa polędwicowa 
3.20 zł , sucha 3 20 z l . ,  krakowsko (czy 
sto wieprz.) 2 zl., serdelowa 1 80 zl., 
zwyczojna 1.70 zl., surowo 1 50 zl., ser 
delki 2 40 z l . ,  parówki 2 80 zl., kiszka 
pasztetowa 1 70 zl., tatorczana drobna 
80 gr., gruba 80 tfr., czarna (kadryl) 
1 z ł , okrawki 1 zl.

W zakupionem miesie wołowem wa
ga kości nie może przekraczać więcej 
jak 20 proc.

Na żądanie kupującego, serdelki i pa 
rówki winny być sprzedawane na wagę.

Winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyżej wyznaczonych ulegną 
karze aresztu do 6-ciu tygodni,  lub grzyw 
ny do 3 000 złotych.

O bniżka cen sp iry tu su .
W Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 15 

b. m. ogłoszone zostanie rozporządzenie 
ministra skarbu, na mocy którego z 
dniem tym cena rektyfikatu I gatunku 
lub spirytusu odwodniowego, sprzeda
wanego dotychczas na cele przemysło
we po zl. 1 35 za litr, ulega obniżce do 
zł. 0,90, spirytusów zaś rektyfikowanych 
poślednich gatunków lub spirytusu suro
wego, sprzedawanego na cale przemy
słowe dotychczas  po zl. 1.20 — do zl. 
0.80 za 1 litr. Zniżka nie dotyczy spi 
rytusu do wyrobu octu, który, jak do
tychczas,  będzie kosztował zł. 1,20.

Cenę dena tura tu  w butelkach o b n i 
żono do zł. 0,55 za butelkę 0,5 litra 
(dotychczas zł. 0 65), do zł. 0,75 za bu 
telkę 0 75 iitra (dotychczas zł. 0,85) i 
do zł 0,95 za butelkę 1-litrową (dotych

czas zł. 1.10). Litr dena tura tu  w bla 
szankach kosztować będzie zł. 0,75 z a 
miast dotychczasowej ceny zł. 0,95 
Znajdujące się w sprzedaży zapasy d e 
naturatu mogą być sprzedawane po d a 
wnych cenach do dnia 28 lutego r. b. 
włącznie.

Zarządzona obniżka cen spirytusu na 
cele przemysłowe o raz  denatura tu  ma 
poważne znaczenie dla szeregu gałęzi 
przemysłu oraz dla gospodarstw dom o
wych.

Obniżenie s k ład e k  ubezp. za 
s łużbę  domową I dozorców. W zwią
zku z obniżeni em składek u b ez p ie cze 
nia em ery ta lnego  ro bo tn ików i u b e z 
pieczenia  od wypadków i cho rób  za 
wodowych,  z dniem  1 lu tego r.b. o b o 
wiązują składki  ub ez pieczeniowe za 
pracowników fizycznych, za t rudnionych 
w gospodarstwach domowy ch ,  oraz  za 
dozor ców do m o w y ch  i ich p o m o c n i 
ków w nas tęp u jący ch  wysokościach 
(p ierwsze  cyfra w naw iasach  oznacza 
część składki p rzypada jącą  na p ra co 
daw cę ,  d ruga zaś na ubezpieczonego) :

Pracodawcy fizyczni,  za t ru d n ie n i  w 
gospodars twach do mowych (pomocni-  
ce-y d om ow e  i. służąoe-y,  kucharki  rze 
gospo dy nie ,  pokojówki,  posługiwaczki  
i sprzątaczki przychodnie  i t d.), za 
rabiający w gotówce do zł. 20.— m i e 
s ięcznie  — składka zł. 2.93 (2.68 i 0 25); 
powyżej  zł. 20 do 30 mies  — zł, 4 69 
(4 29 i 0.49); powyżej  zł 30 do 40 
mies.  — zł. 6.45 (3 09 i 3.36); p o w y 
żej zł. 40 do zł. 50 mies.  — zł. 8 20 
(3 93 i 4.27); powyżej zł. 50 do zł. 60 
mies .  zł. 9.96 (4.78 i 5.18); powyżej
zł. 60 mies .  — 11 72 proc. od faktycz 
nie pobra nego  zarobku w go tów ce  i 
wynagrodzen ia  w naturze  łącznie ze 
świadczeniami  osób łrzecich,  przyczem 
wyn agrodzen ie  w naturze  i świadczenia  
t e  oce n ia  się przecię tn ie  na zł 30.— 
mies ięcznie  (5.62 proc. i 6.1 proc ).

Dozorcy domowi i pomocn icy,  z a 
rabia jący w gotówce do zł. 20 — m i e 
sięcznie — składka zł. 2.99 (2.74 i 0.25); 
powyżej zł. 2 0 ,— do  zł. 30,— m ies .—
4 78 zł. (4.38 i 0:40); powyżej  zł. 30 
zł. do 40 mies.  — zł 6.57 (3.21 i 336); 
powyżej  zł. 40 do zł. 50 mies. —  zł. 
8.36 (5.09 i 4.27); powyżej  zł. 50  do 
zł. 60 mies .  — zł. 10.14 (4.96 i 5.18); 
powyżej  zł. 60 mies.  — 11.94 proc. 
łącznego faktycznie po branego za ro b
ku, obl iczanego jak wyżej dla służby 
dom ow ej  (5.84 proc.  i 6.1 p ro c ) .

Opła ty te o b e jm ują  łącznie składki  
za ubezpieczenie  chorobowe,  em ery ta l 
ne robotnicze  i w ypa dk owe łącznie z 
opła tami  na Fundusz  Pracy.

Najweselszy z „wesołych  c zw ar
tk ów "  „Europy" .  Ostatni  „wesoły  
czwar tek” „ E u r o p y ” dop rawdy  ca łk o 
wicie zas ługuje na to m ian o .  N iem a  
w tern ani źdźbła przesady.. .  Był to  
i stotnie najweselszy ze wszystkich d o 
tychczasowych „wesołych cz war tków ” .

Szczytowym m o m e n t e m  wieczoru 
i kulminacyjną  chwilą ogólnego  rozba
wienia był  oryginalnie pom yś lany  t a 
niec balonikowy.  Do tańca  s tanęło  o- 
koło 20 par  z balonikami ,  każda ze 
szpi leczkami , przeznaczonemi  do p rz e 
kłuwania  baloników współzawodniczą 
cych par .  Bezkrwawa ta walka miała 
bardzo wesoły przebieg.  Co chwila 
rozbrzmiewa ł  t rzask  pęka jących  ba lo 
ników. Akom panjow a ły  mu rozgłośne  
salwy śm iechu .  Laur zwycięs twa p rz y
padł  parze,  która na placu boju  p o z o 
stała z n ieuszkod zon em i  balonikami .

Niemniej  wesoło wypadł  konk ur s  
na najdłuższy oberek.  Tańczono z wer 
wą i zapałem,  aż do s iódm ego  potu.

Doskonały  zespół muzyczny pod 
mis trzowską batu tą  p. Villy F r i edhabe  
ra swemi ogn is temi  przyśpieszającemu 
krew w żyłach ry tm am i  dodaw ał  wer
wy i siły uczes tn ikom konku rsu

Dyrekcja „Eur op y"  wierna swej wy 
p róbow anej  zasadzie,  ofiarowała zw y
cięskim pa ro m acz sk ro m n e ,  lecz mi łe 
upominki .

Na nadchod zący  „w es oły  czwartek"  
dyrekqja  „Europy"  przygotowuje  nowy 
bogaty  program atrakcyj i n i espodzi a
nek.

Wstęp  na „wesołe czwar tki" „E u r o 
py"  dla wszystkich wolny i dos tępny.

Obniżka s k ład e k  w ubezp iecze
niu em ery ta lnem  robotn ików I pra 
cowników umysłowych,  oraz  od wy 
padku ch orób  zawodowych  przewldzia 
na w rozporządzeniu Prezydenta  R. P. 
z dnia 14 s tycznia r. b. Zakład u b e z 
pieczeń społecznych  zaznacza ,  że o- 
kres wymiarowy za luty dla obl iczenia 
składek ubezpieczenia  em ery ta lnego  
robotników,  oraz  ubezpieczenia  od wy
padków  i chorób zawodowych liczy się 
od 26 stycznia r. b.

C H f c M .  F A R M . . A P .  K O W A L S K I ’ W A R S Z A W A



4. - S Ł O W O ' Nr. 39

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd Gminy Wyznaniowej  Żydowskiej  w Częstochowie  zawia

dam ia  n inie jszem,  iż s tosownie  do arl.  13 przepisów o organizacj i  gmin 
wyznaniowych żydowskich (Dz. CJ. R. P. Nr. 52/28) budżet  i l ista skła
dek  na rok 1936 wyłożone są do wglądu dla członków Gm iny  w kan- 
celarji gminnej ,  N P anny  Marji 10, od 17 do 24 bm.  w godzinach b iu 
rowych. W przeciągu w sp o m n ian eg o  wyżej t e r m in u  przys ługuje człon
kom Gminy prawo wnoszenia  na ręce Zarządu um oty w ow an ego  pi sem ne  
zażalenia.  Zażalenia  wnies ione po upływie powyższego t erm inu ,  p o z o 
s t a n ą  jako o p ó źn io n e— bez rozpoznania.

Zarząd Gminy W yznaniowej  Żydowskie j
Częstochowa,  dn.  14 lu tego 1936 r. w Częstochowie

F i r m a  W. SZPIGELMAN EsT i Ż  °d
I Aleja Nr 3.

Ma zaszczyt  zawiadomić  WP,, że z dn i em  1 lu tego r. b. sklep 
nasz mieszczący się przy ul. P. Marji Nr. 8, został  przenies iony do 
nowego lokalu przy ul. P. Marji Nr. 14.

Po le ca :  Szkło, porcelanę ,  żyrandole  i platery po cenach  nade r  
niskich. Z okazji przen ies ien ia  skl epu  udzie lamy na wszelkie t o 
wary do dnia 15 lu tego specja lny rabat .

Z p o w a żan iem  W. SZPIGELMAN
Częstochowa,  I Aleja nr, 14.

We własnym interesie  każdy pracownik 
powinien o tem  pamiętać.
Nowe legitymacje ubezpieczeniowe.

Nauczycielom nie wolno zdjmo 
wać się reklam owaniem  firm. Kura- 
torja szkolne wydały  zn a m ie n n y  kom u 
nikat  dotyczący udziału nauczyciel i  w 
akcji re k la m ow ej  prywatnych przed
siębiorstw. Os ta t n io  zdarzył się wypa 
dek,  iż fabryka cykorji  we Włocławku,  
zwróciła się do Towarzystwa P o p ie r a 
nia Budowy Szkół Powszechn ych z 
propozycją wyasygnowania  większej 
ofiary  na cele towarzystwa,  w zam ia n  
za p ro p a g o w an ie  jej wyrobów przez 
nauczyciel i  w szkołach powszechnych.

Propozycję tę  odrzucon o  ze wzg lę
d ó w  zasadniczych,  gdyż u zn an o  za 
rzecz n iedopuszczalną ,  by per sonel  pe 
dagogiczny brał  udział  w jzkiejkol- 
wiekbądź prywatnej  akcji reklamowej .

W sprawie sprzedaży te rm o
metrów O dWU S k a l a c h  Zakaz sprze 
dąży termometrów lanych aniżeli ze 
skalą Celsius a' wprowadzony został  roz
porządzeniem min. handlu  i przemysłu 
z  dnia 29 III 1929 r. Jednakże do dnia 
30IV.1935 r. można było sprzedawać 
termometry  o dwu skalach.

Obecnie kwest jonowane są tylko t a 
kie termometry ,  które mimo is tn ie jące
go już od 7 lat zakazu są nadal spro 
wtdzane  z zagranicy.

Urzędy miar w wykonywaniu nadzo
ru nad sprzedażą termometrów w ż a d 
nym wypadku nie wymierzyły grzywny 
500 zł., ani nawet  kilkudziesięciu z ło
tych za nieprawną sprzedaż termo
metrów.

Również żaden przepis nie zabrania 
używania prywatnego łub wystawiania na 
widok publiczny termometrów ze skala 
mi innemi niż Celsiusa.

Sprawdzanie legltymacyj ubez
pieczeniowych przy rejestracji I 
kontroli poszukujących pracy. —
W dzienniku urzędowym Ministers twa 
Opiteki Społecznej  ukazała  s ię ins t ru k
cja nak łada jąca  obowiązek na organy  
Funduszu Pracy sprawdzania legi tyma 
cyj ubezpieczeniowych przy rejestracji  
i kontroli  poszukujących pracy.  Ma to 
na  celu uniemożl iwienie nad użyć  ze 
s t rony pracodawców,  uchyla jących «ię  
od zgłoszenia pracowników do (Jbez- 
pieczalni Społecznej  jak również ze 
s t rony zabezp ieczonych ,  którzy po 
zwolnieniu z pracy w dalszym ciągu 
korzystają bez prawnie  ze świadczeń 
chorobowych,  co naraża CJbezpieczalnie 
Społeczne na  poważne  straty.  Pozatem 
legi tymacje ubezpieczeniowe b ęd ą  wy 
korzys tywane  w Ekspozyturze  W o je 
wódzkiego Biura Fundu szu  Pracy dla 
ce lów ewidencyjnych.  W związku z po 
wyższem zarządzen iem wszyscy bezro 
botni  zgłaszający się do miejscowej  
Ekspozytury  Funduszu Pracy obowiąza  
ni są przekładać  legi tymacje (Jbezpie- 
czalni Społecznej  (Kasy Chorych).

Egzekucja sk ładek zakładu ubez 
pieczeń społecznych. Sąd Najwyż
szy wydał ostatnio orzeczenie,  z którego 
wynika, że zaległe składki Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych korzystają w po
s tępowaniu egzekucyjnem z pierwszeń
s twa narówni z podatkiem przemysło
wym, jeśli chodzi  o takie przedsiębior
stwa, dla których podatek przemysłowy 
jest  podatkiem głównym

Pierwszeństwo w zaspokojeniu w tym 
wypadku służy zaległym składkom Zakła 
du Ubezpieczeń Społecznych jedynie przy 
egzekucji  z majątku ruchomego.

108 miljn. zł. należy się ubez- 
pfeczalniom. Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych otrzymał  zestawienie ubezpie- 
czalń za pierwsze 3 kwartały ub roku. 
Zestawienia te wykazują pewną poprą 
wę sytuacji finansowej w ubezpieczal- 
niach, gdyż na 67 ubezpieczalń tylko 
w 7-miu s twierdzono deficyty s ięgające 
728,000 zł.

Ubezpieczainie mają w dalszym cią 
gu bardzo poważne wierzytelności z t y 
tułu składek niedopłaconych przez pra
codawców za ubezpieczenia chorobowe.  
Wysokość tych zaległości mimo kilka
krotnie dokonywanych już odpisów i u- 
morzeń wynoszą 108,505,280 zł.

Lekarz-Dentysta

Michał Grejniec
w Częstochowie
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Pracownicy umysłowi, którzy przed 
1.1 1934 r. byli ubezpieczeni  w dawnych 
zakładach ubezpieczenia pracowników 
umysłowych przy zgłaszaniu zapotrzebo
wać na nowe legitymacje zwracają ubez 
pieczalniom swoje karty ubezpieczenio 
we, wydane przez dawne ZUPU. (w War
szawie, Poznaniu,  Lwowie i Chorzowie).

Ponieważ na podstawie kart ubezpie
czeniowych, zwróconych ubeepieczal- 
niom, zostanie dokonane sprawdzenie i 
uzgodnienie przebiegów ubezpieczenia 
za czas do 31.XII 1923 r. przeto wpisy 
na tych kartach,  dotyczące przebiegu u 
bezpieczenia,  powinny być dokładnie 
uzupełnione i w miarę możności po
świadczone przez pracodawców.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych po 
wykorzystaniu kart ubezpieczeniowych 
tj. po definitywnem ustaleniu przebie
gów ubezpieczenia za czas do 31.XII 
1933 r , przekaże właściwym ubezpie- 
czalniom przebieg ubezpieczenia każde 
go pracownika w postaci liczby miesię- 
cy i sumy płac podstawowych, zaliczo
nych do ubezpieczenia,  wtedy dopiero 
ubezpieczainie społeczne będą mogły 
wypełnić w legitymacjach rubryki, do ty 
czące całego przebiegu emerytalnego u- 
bezpieczenia pracowników. Dokonania

Co to Franku, o 12-ej w południe 
już na spacer się wybierasz?

O, zaraz na spacer,  w powszedni 
dzień, bo to Szanowny Fan nie wie, że 
do szkoły chodzą?

Do jakiej tam znowu szkoły?
A do prawdziwej zawodowej d o k 

ształcającej,  przy ul. Piotrowskiej 17. 
I legitymację mam, jeżdżę sobie teraz 
za ulgowym bi letem koleją i aeroplanem 
też za zniżką mogę jechać

A cóż za korzyść Franku będziesz 
miał z tej szkoły?

0  to właśnie chodzi.  J ak  będę miał  
świadectwo z prawdziwej takiej szkoły 
to ze mną inaczej będą się obchodzić i 
robota inaczej będzie mnie szła. wy
zwolę się na czeladnika,  a po trzech 
latach,  jak Pan Bóg da, to i mogę mi
s t rzem zostać.

No to czego wy się tam uczycie?
Niech Szanowny Pan mnie kawałek 

odprowadzi,  to powiem, bo się boję 
spóźnić na lekcje- Najpierw muszę  to 
powiedzieć,  co mi się najbardziej  po
dobało.

Jakeśmy pierwszy raz przyszli, to 
pjrzemawiało do nas  t rzech panów —> 
nasz kierownik i dwóch profesorów.

1 powiedzieli nam,  że nasze zajęcie 
to wcale nie jest jakieś głupie i poniża* 
jące, a właśnie, że do niego potrzebna 
jest inteligencja.

No, no, Franku — widać twoją in
teligencję ...

Dałby Szanowny Pan spokój z temi 
docinkami.

I dawno już tam się uczycie?
Tak jak w normalnej szkole od wrze 

śnia. Dwóch profesorów uczy nas pol
skiego i rachunków oraz jeden mater ja-

tych wpisów ubezpieczeni  będą mogli 
żądać od ubezpieczslni  dopiero od 1 
lipca 1936 r. Oczywiście ubezpieczeni  
obecnie spowodu niewpisania całego 
przebiegu ubezpieczenia Iw legitymacji 
stałej nie będą narażeni na wstrzymanie 
świadczeń,  do których są ustawowo u 
prawnieni na podstawie dawnych doku
mentów.

Stała legitymacja- ubezpieczeniowa 
jest przeznaczona dla dokonywania tych 
wszystkich wpisów, które mają na celu 
umożliwienie ubezpieczonemu kontroli 
jego uprawnień oraz ułatwienie mu i 
członkom jego rodziny korzystania ze 
świadczeń zarówno w zakresie ub ezpie
czenia chorobowego jak i emerytalnego.

Za okazaniem legitymacji,  zaopatrzo 
nej w zaświadczenie pracodawcy, ubez
pieczony i członkowie jego rodziny o- 
trzymują pomoc lekarską bezpośrednio 
u lekarza ubezpieczalni,  tj. z pominię
ciem biur administracyjnych ubezpie
czalni.

Dla zapobieżenia nadużyciom, polega 
jącym na korzystaniu ze świadczeń przez 
nieuprawnionych legitymacje ubezpiecze 
niowe muszą być zaopatrywane w foto
grafie ubezpieczeniowych i członków 
od 14 roku życia.

łoznawstwa, a jest jeszczs jeden pan 
profesor,  co to uczy technologji metali  
i kreśleń zawodowych i ksiądz co re- 
1'gji nam daje. A jeszcze pan doktór co 
to hygjeną wykłada i perswaduje jak 
się wystrzegać chorób zawodowych oraz 
ra tować ludzi w nieszczęśliwych wypad
kach.

A zapomniałem Szanownemu Panu 
powiedzieć,  że mamy też profesora co 
nas uczy jakie mamy obowiązki wobec 
Państwa i Społeczeństwa i jakie prawa 
ma każdy obywatel.

W przysposobieniu woiskowem też 
naturalnie się szkolimy, byśmy później 
krócej w wojsku służyli i by nasza O j 
czyzna miała więcej wyszkolonego żoł 
nierza.

No, ale teraz muszę się śpieszyć, bo 
się zagadałem,  a to już późno. Niech 
Szanowny Pan namyśli się i swego 
Józka też do naszej szkoły zapisze,  bo 
w tej szkole naprawdę jest  bardzo fajno 
i wszystko mi się podoba

A no zobaczę.  — Jakoś  mnie F ra 
nek zachęcił ,  a i Józek też do szkoły 
rwie się...

*  *
*

Szerokim,  jasnym, pięknie przyozdo
bionym korytarzem gmachu Publicznych 
Szkół Doształcających Zawodowych przy 
ul. Piotrowskiej  17 w Częstochowie 
wchodzimy do dużej,  równie jasnej 
klasy.

Pięćdziesięciu młodzieńców s łucha 
wykładu. Wiek 16—20 lat. Zawód — ślu
sarze, tokarze metalowi,  kowale Tw a
rze bardzo miłe.  Maluje się na nich z a 
in teresowanie i skupienie

Przychodzą tu dwa razy w tygodniu 
na sześć godzin od 13 da  19. Szkoła

jest bezpłatna.  Uczą się w niej p rz ed 
miotów ogólnokształcących oraz zawo 
dowych. Wprawdzie nauka trwa trzy ia 
ta, ale po skończeniu jej uczniowie o 
trzymują świadectwa z ukończenia Szko 
ły Zawodowej.  Fakt ten niewątpliwie 
wpłynie dodatnio na ich samopoczucie,  
jako wykwalifikowanych pracowników 
zawodowych, a praca w szkole z a p e w n i  
zasób odpowiednich wiadomości prak
tycznych i podniesie ich ogólny poziom 
moralny i kulturalny.

Trzeba jednak, by nietylko oni sami  
zrozumieli  pot rzebę dokształcania się, 
lecz by także panowie mistrzowie — 
ich pracodawcy nie stawiali przeszkód 
przy zwalnianiu z zajęć na godziny nau
ki szkolnej.

Jes t  w tem obopólny interes — im 
więcej będzie wykwalifikowanych p ra 
cowników, tem mniej będzie narzekań 
z obydwóch stron.

A nadto t rzeba pamiętać,  że nikt nie 
może być wyzwolony na czeladnika bez 
ukończenia takiej właśnie i ublicznej 
Szkoły Dokształcającej  Zawodowej. Trze 
ba zaznaczyć,  że w Częstochowie sfery 
rzemieślnicze ustosunkowują się bardzo 
przychylnie do wysiłków kierownika Szko 
ły, co też ostatni numer  Dziennika U 
rzędowego Kuratorjum Okręgu Szkolne 
go Krakowskiego w dziale nieurzędowym 
szczególnie podkreśla jako niezwykłą 
życzliwość i dlatego też tutejszemu c z ę 
s tochowskiemu rzemiosłu serdecznie 
dziękuje za tak obywatelskie stanowisko, 
zasługujące na szczególne wyróżnienie. 
Jednocześnie Kuratorjum O. Szk. K r a 
kowskiego zaznacza w tej wzmiance o 
niespotykanej na terenie całego okręgu 
szkolnego ojcowskiej,  serdecznej  opiece 
Zarządu Miasta nad szkolnictwem do- 
kształcającem, co też niewątpliwie bę 
dzie przyjęte z aplauzem przez ogół 
miejscowego społeczeństwa

Nr.  Km.  1224-34.

Obwieszczenie.
K o m o rn i k  S ą d u  G ro d z k i e g o  w  C z ę s t o 

c h o w i e  r e w i r u  i  u r z ę d u j ą c y  w  C z ę s t o c h o  
w i e  p r z y  ui. K i l i ń sk i ego  pod  Nr,  30, na  z a 
s a d z i e  a r t .  679 K.P.C.  o b w i e s z c z a . ż e  w  dn iu  
31 m a r c a  1936 r o k u  od g o d z i n y  9 - e j  r a n o  
w  sa l i  Nr.  1 p o s i e d z e ń  S ą d u  G ro d z k i e g o  w  
C z ę s t o c h o w i e ,  o d b ę d z i e  sięjj s p r z e d a ż  z 
p u b l i c z n e j  l i cy tac j i  n . e r u c h o m o ś c i  m i e j s k i e j  
sk ł a d a j ą c e j  s i ę  z p l a c u  i b u d y n k ó w ,  p a r t e 
r o w e g o  o j e d n e j  ub ikac j i ,  d w u  s z op  d r e w 
n i a n y c h ,  p o ł o ż o n e j  w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  
ul.  vV a r s za w sk i e j ,  p o w i e c i e  c z ę s t o c h o w 
s k im ,  w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i e m ,  o z n a c z  
pol ic .  Nr.  31, o b e j m u j ą c e j  p o w i e r z c h n i  662 
s ą żn i  k w a d r . ,  k t ó r a  S i a no w i  w ł a s n o ś ć  D a w i  
da  i D o b r y  m a ł ż .  F e r e n s  w  jed-nej  n i e p o 
d z i e l n e j  p o ł o w i e  i d r u g i e j  p o ł o w i e  n i e p o 
d z i e l n e j  C h a n y  R o j z y  F e r e n s  i C y l k i  F e 
r e n s  w  r ó w n y c h  p o m i ę d z y  n i em i  cz ę śc i a c h

N i e r u c h o m o ś ć  t a  m a  u r z ą d z o n ą  k s i ęgę  
h i p o t e c z n ą  w  W y d z i a l e  H i p o t e c z n y m  w  
C z ę s t o c h o w i e  za  Ńr .  r e p .  h ip ,  870.

P o w y ż s z a  n i e r u c h o m o ś ć  z o s t a ł a  o s z a c o 
w a n a  na s u m ę  zł .  16.000, s p r z e d a ż  z a ś  r o z 
p o c z n i e  s i ę  od  c e n y  w y w o ł a n i a  t. j. o d k w o  
ty  zł.  16 0G0.

L i c y t a n t  p r z y s t ę p u j ą c y  do  p r z e t a r g u ,  
p o w i n i e n  z ło ż y ć  r ę k o j m i ę  w  g o t o w i ź n i e  w  
k w o c i e  z ł .  1600, a l bo  w  t ak i c h  p a p i e r a c h  
w a r t o ś c i o w y c h  b ą d ź  w  k s i ą ż e c z k a c h  w k ł a d 
k o w y c h  i n s tv t u c y j ,  w  k t ó r y c h  w o l n o  u rn i e -  
s z c z a ć f u n d u s z e  m a ł o l e t n i c h  i ż e  p a p i e r y  w a r  
t o ś c i o w e  p r z y j ę t e  b ę d ą  w  w a r t o ś c i  3/4 c z ę 
ści  c e n y  g i e ł d o w e j .  P r z y  l i cy t ac j i  b ę d ą  za  
c h o w a n e  u s t a w o w e  w a r u n k i  l i cy t a cy j n e ,  o 
ile d o d a t k o w e m  p u b l i c z n e m  o b w i e s z c z e 
n i e m  n i e  b ę d ą  p o d a n e  do  w i a d o m o ś c i  w a 
r u n k i  o d m i e n n e ;  ż e  p r a w a  o s ó b  t r z e c i c h  n i e  
b ę d ą  p r z e s z k o d ą  do l i cy t ac j i  i p r z y s ą d z e n i a  
w ł a s n o ś c i  n a  r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  
j e ż e l i  o so b y  t e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  p r z e  
t a r g u  n i e  z ł o ż ą  d o w o d u ,  ż e  w n i o s ł y  p o 
w ó d z t w o  o z w o l n i e n i e  n i e r u c h o m o ś c i  l u b  
j e j  c zę śc i  o d  e g z e k u c j i  i ż e  u z y s k a ł y  p o s 
t a n o w i e n i e  w ł a ś c i w e g o  s ądu ,  n a k a z u j ą c e  za  
w i e s z e n i e  eg z ek u c j i ;  ż e  w  c i ą gu  o s t a tn i c h  
2-ch  t yg o dn i  p r z e d  l i cy t a c j ą  w o l n o  o g l ą d a ć  
n i e r u c h o m o ś ć  w  dni  p o w s z e d n i e  od g o d z i 
n y  8-ej  do  18-tej ,  ak t a  z a ś  p o s t ę p o w a n i a  >, 
e g z e k u c y j n e g o  m o ż n a  p r z e g l ą d a ć  w  S ą d z i e  
C z ę s t o c h o w a ,  dn i a  26 s t y c z n i a  1936 r o k u .

K om o rn i k :  J ó z e f  S o l a r c z y k .

Dr.M.ROZEN
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

II Aleja 48, ? p., front
Przyjmuje od godz.  8 — 12 i 2 — 8.

E,ikzTbów „stom ar
L e k a r z a - D e n t y s t y  

M. R O Z E N O W I C Z A
dostać można w aptekach i składach 
— — — a p t e c z n y c h  — — —

Chodzą do prawdziwej szkoły...
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W u b ie g ł y  p ią t ek  p r e z e s  p o w i a t o w e 
g o  Za rz ąd u  F e d e r a c j i  P o l s k i c h  Z w i ą z 
k ó w  O b r o ń c ó w  O j c z y z n y  za p ro s i ł  s z e r e g  
p r z e d s t a w i c i e l i  w ła d z  p a ń s t w o w y c h ,  sa -

Ogólne z e b ra n ie  b. w ięźn iów  
po litycznych . Za rzą d  B e z p a r t y j n e g o  
S t o w a r z y s z e n i a  b.  W i ę ź n i ó w  P o l i t y c z 
n y c h  z lat  1 8 9 3  —  1 9 1 8  w  R a d o m i u  
O d d z i a ł  w  C z ę s t o c h o w i e  z a w i a d a m i a ,  
ż e  w  n i e d z i e l e  d n i a  1 6  b.  m . ,  o  g o d z .
1 0  ej  r a n o  w  l o k a l u  w ł a s n y m  pr z y  ul.
P a n n y  Marji  Nr.  2 2 .  o d b ę d z i e  s i e  o g ó l 
n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w ,  na k t ó r e m  b e -  - , , , - , . u s. . . i s m o r z a d o w y c h  i w o j s k o w y c h  na  ze b r a n ie
d z i e  o m a w i a n a  s p r a w a  u t w o r z e n i a  Ka-  , . y  . 1 . 3 ,  . ■, - , . - ■ k o m i t e t u  o r g a n i z a c y j n e g o  p o ś w i ę c e n i a
s y  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  lub  ś m i e r c i .  , . . . 6 , K , ,

c z ł o n k ó w  o b o -  n S j T S L l j W r ^ S
Wiąz o w e .  P r e z e s  F e d e r a c j i  Jan M a c k i e w i c z ,

ZebraniG Tow. Krzew. Kult. FI* z a g a i w s z y  z e b r a n i e  w  ki lku z w i ę z ł y c h  
zyczne] Kobiet. W  p o n i e d z i a ł e k  d n .  s ł o w a c h  na p r z e w o d n i c z ą c e g o  zeb ran ia
17 b m .  o  g o d z .  17-ej  o d b ę d z i e  s i e  z e -  za p r o s i ł  dyr.  S t o l e n s a
b r a n i e  T o w a r z y s t w a  K r z e w i e n i a  K u l t u -  z  c a ł e g 0 p r z e b ie g u  kró tk ie j  l e c z  oży
ry  F i z y c z n e j  K o b i e t  w  l o k a l u  Z w i ą z k u  w !onej  dysku s j i  n i e z b i c i e  w yn ik a ło ,  ż e
P a n  D o m u  przy  ul.  K i l i ń s k i e g o  13.  Z e  p r o je k t o w a n e  ś w i ę t o  w e t e r a n ó w  b. Ar-
w z g l ę d u  na w a ż n o ś ć  z e b r a n i a  w s z y s t  m j{ P o l s k i e j  w e  Franc j i ,  k tórzy  n i e g d y ś ,
k i e  c z ł o n k i n i e  p r o s z o n e  s ą  o  p u n k t u a l -  p rz ed  laty,  p oś p i e sz y l i  no  z e w  w o ła ją ce j

o j c z y z n y ,  o b u d z i ł a  b a rd zo  s y m p a t y c z n y  
o d d ź w i ę k  w  n a s z e m  m i e ś c i e

Ś w i ę t o  w e t e r a n ó w
b. Armji Polskiej we Francji.

w a n t u r n i k a  K l u ź n ia k a ,  brat  s p r a w c ó w  
z a b ó j s t w a ,  M a ń c i a  R o z e n t a l .

S k o k  o k a z a ł  s i ę  d la  R o z e n t a l a  fa ta l  
n y m  w s k u t k a c h ,  p o ś l i z g n ą ł  s i ę  o n  
b o w i e m  i u p a d ł s z y  n a  z i e m i ę ,  d o z n a ł  

g ły ,  m i n i s t e r  S pr aw  W o j s k o w y c h  ge n .  o g ó l n y c h  o b r a ż e ń  c i a ł a .  W  s t a n i e  n i e -  
Kasprzyckj ,  Pr« * e s  G ł ó w n e g o  Z ar z ąd u  p rZy t o m n y m  p r z e w i e z i o n o  g o  d o  s z p i ta  
F e d e r a c j i  P Z O O .  p. m i n .  g e n .  dr.  G ó -  |a  N  /v\arjj P a n n y ,  
recki ,  w o j e w o d a  k i e l e c k i  dr. D z i a d o s z ,  W alne  z g ro m a d z e n ie  LOPP. C z ę
J. E  ks.  b i sku p  dr.  Kub ina ,  s t a ro s t a  s t o c h o w s k . O b w ó d  P o w i a t o w y  L O P P . ,  
grodzki  B.  R o g o w s k i ,  d - c a  7 D yw iz j i  s t o s o w n i e  d o  art.  1 9 ust .  4  s t a tu tu  L O P P .  
P i e c h o t y  ge n .  G ą s io r o w sk l ,  p r e z y d e n t  z a w i a d a m i s ,  ż e  z w y c z a j n e  w a l n e  zg r o m a  
m i a s t a  i p r e z e s  p o w i a t o w e g o  ‘Za r zą d u  d z e n i e  O b w o d u  P o w i a t o w e g o  L O P P .  od  
P Z O O  M a c k i e w i c z ,  s e n a t o r  D.  Zb le r sk i  b ę d z i e  s ) ę  w  dn iu  1 m ar c a  1 9 3 6  r . 0  
p o s e ł  na  S e j m  W. K o b y ł ec k i ,  w e t e r a n i  g o d z  ^  w salj  R ady  Miej ski ej  ( D ą b r ó w  
1 8 6 3  r. ppor.  J a n  Ch rzen  i W o j c i e c h  Ję -  sk | e g 0 } 4 )  b e z  w z g l ę d u  na i l o ś ć  przyby  
d rz e j k i e w t ez ,  p r e z e s  b. k o n b a t a n t ó w  jy c b  d e ie g a tów,  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d 

n e  p r z y b y c i e .

Z M iejsk iego  T e a tru  K am era lnego .
D z i ś  w  s o b o t ę ,  o  g od z .  2 0  ej p o 

w t ó r z e n i e  premj ery  w e s o ł e j  i [pełnejg2 a* 
b a w n y c h  sy t ua cy i  k o m e d j i  m u z y c z n e j  
P au la  S c h u r e k ’n —  „Muzyka  na  u l i c y ” 
i n s c e n i z a c j a  Iwo  Gai ia .  R eż y se r j a  S t .
K w a s k o w s k i e g o .  U d z i a ł  b iorą  pp. T o 
m a s z e w s k a ,  B ą k c w s k a ,  Male tyńsk i ,  B o ń -  
c z a ,  P rz e ra d zk l  i B e r n a t o w i c z .

W n i e d z i e l ę ,  o  g o d z .  1 5 . 3 0  i 1 7 . 4 5  z e r w i s t ó w  s p o t k a  s i ę  z u z n a n i e m  m i e j
ś w i e t n a  w ę g i e r s k a  k o m e d j a  B u s  F e k e t a  s c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  d o c e n i a

T e r m in  u r o c z y s t e g o  p o ś w i ę c e n i a  s z t an  
daru w y z n a c z o n o  na d z i e ń  2 7  k wie tn i a .  
P o w o ł a n o  d o  życ ia  k o m i t e t y  h o n o r o w y  i 
w y k o n a w c z y  u r o c z y s t o ś c i

W s k ł a d  k o m i t e t u  h o n o r o w e g o  w e 
szl i :  A m b a s a d o r  Franc j i  p Leon  N c e l ,  
g ł ó w n y  in s p ek to r  armj i  g en .  R y d z - S m i -

f r a n cu s k ic h  w  C z ę s t o c h o w i e  dvr.  Cou tu -  
ron,  płk.  dr. Mikul ski  i dyr.  H.  S t a l e n s .

W sk ł a d  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  
w e sz l i :  dyr.  H S i a l e n s ,  jako p r z e w o d n i 
c z ą c y ,  dyr.  R o e d e r ,  kon su l  h o n o r o w y  
dyr.  N a s e ,  p rę z yd ju m  Zarządu  pow.  F e 
d erac j i ,  r e f e r e n .  Z i e m b a ,  w s z y s c y  p re z e  
s i  s f e d e r o w a n y c h  z w ią z k ó w ,  k o m e n d a n t  
PKU.  mjr.  D m o w s k i ,  dyr.  S z w e y k o w s k i ,  
p r e z e s  p o w .  z a rz ą du  Zw.  S t r z e l e c k i e g o  
W y s o c k i  1 p r ez y d i um  z a r z ą d u  m i e j s c o 
w ej  p lac ów ki  b y ły ch  w e t e r a n ó w  armj i  
po l sk i e j  w e  Francj i .

k i e m  d z i e n n y m :
1 )  z a g a j e n i e  w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  

p rz ez  p r e z e s a  O b w o d u  P o w .  L O P P - ,
2 )  w y b ó r  p re z yd ju m  w a l n e g o  z g r o 

m a d z e n i e ,
3 )  s p r a w o z d a n i e  o g ó l n e  z d z i a ł e l n c ś  

c i  za rob 1935,
4 )  s p r a w o z d a n i e  k a s o w e ,
5 )  s p r a w o z d a n i e  kom is j i  r ewizyjnej ,
6 )  u c h w a l e n i e  p lanu prac na rok b i e  

żący ,  oraz  u c h w a l e n i e  w n i o s k ó w  na  wa l  
ne  z g r o m a d z e n i e  O k r ę g u  W o j e w ó d z k i e 
g o  L O P P . ,

7 )  w yb ór  c z ł o n k ó w  za r z ą d u  i k o m i 
sji  r ewizyjnej ,

8 )  w yb ór  1 d e l e g a t a  i 1 z a s t ę p c y  na  
w a l n e  z g r o m a d z e n i e  O k r ę g u  W o j e w ó d z -

„Traf ika  pani  g e n e r a ł o w e ” .
W i e c z o r e m  o g o d z .  2 0  ej —  „M u 

zyka  na u l i cy* .
W p o n i e d z i a ł e k  t ea tr  n i e c zy n n y .

N ajw ese lsza  noc k a rn a w a łu .  —
N a j w e s e l s z ą  b o c  k a r n a w a ł u  b ę d z i e  n i e 
w ą t p l i w i e  n o c  z 2 2  na  2 3  b . m . ,  w  c z a 
s i e  k tó re j  c a ł a  C z ę s t o c h o w a  w e ź m i e  
. g e n e r a l n y  u d z i a ł  w  „ P o ż e g n a n i u  kar

ją c  c e l e  i z a d a n i a ,  j a k i e  m a  d o  s p e ł 
n i e n i a  Z w .  R e z e r w i s t ó w ,  t ł u m n i e  p o 
ś p i e s z y  na t ę  w s p a n i a ł ą  i m p r e z ę ,  tern  
b ar d z i e j ,  ż e  d o c h ó d  z d a n c i n g u  p r z e 
z n a c z a  s i ę  na  c e l e  p r z y s p o s o b i e n i a  
w o j s k o w e g o  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  R e z e r 
w i s t ó w .

T łu s ty  czw ar tek  — d anc ing .  Z a 
rząd  o d d z i a ł u  ż e ń s k i e g o  Zw .  S t r z e i e c -

n a w a ł u " .  J a k  s ł y c h a ć ,  w y t w o r n a  ta  z a -  k i e g o  C z ę s t o c h o w a  - Ś r ó d m i e ś c i e  u rzą d za
b a w a ,  k t ó ra  o d b ę d z i e  s i ę  w  „ O g n i s k u  d n ia  2 0  lu t e g o  w  re s t aur ac j i  h o t e l u  „ P o
N i e p o d l e g ł o ś c i ' 1,  o b f i t o w a ć  b ę d z i e  w  lonja" i ł u s t y  c z w a r t e k  —  d a n c i n g .  Do*
m n ó s t w o  a t r a k c y j ,  p e ł n y c h  h u m o r u  i c h ó d  p r z e z n a c z o n y  na z a s i l e n i e  f u n d u s z u
d o w c i p u .  D o m i n u j ą c ą  a t r a k c l ą  m a  b y ć  O d d z i a łu .  W e j ś c i e  9 9  gros zy .  P o c z ą -
w y b ó r  k r ó l o w e j  i kr ó la  k a r n a w a ł u  o -  
raz k o n k u r s  na  n a j l e p s z ą  t a n c e r k ę .  
P i ę k n i e  u d e k o r o w a n a  sa l a  s t w o r z y  p r a w 
d z i w i e  m i ł ą  a t m o s f e r ę  b a l o w ą ,  w y k w i n 
t n y  tan i  b u f e t  z a s p o k o i  a p e t y t y  n a j w y -

t e k  o  g o d z  2 0  ej .

B ezk o n k u re n cy jn e  m lek o  „A* 
g r o n 'u " .  I s tn i e j ąc y  już  o d  3  ch  zg ó r ą  
lat  z a k ł a d  m l e c z a r s k i  „ f l g r o n ” (u l  g e n .  
D ą b k o w s k i e g o  8 / 1 0 )  j e s t  j e d n ą  z przzo

b r e d n i e j s z y c h  s m a k o s z ó w ,  z a ś  ś w i e t n a  d u j ą c y c h  p l a c ó w e k  m i e j s c o w e g o  prze  
o r k i e s t r a  jazz  2 7  p. p (w  p e ł n y m  sk ł a  ' , u m l e c z a r s k i e g o .
d z i e )  b ę d z i e  z a p r a s z a ć  d o  t a ń c a  W ej -  W ł a ś c i c i e l e m  i k i e r o w n i k i e m  f i rm y  
ś c i e  t y l k o  9 9  gr. K o s t j u m y  m i l e  wi -  j e s t  d o ś w i a d c z o n y  f a c h o w i e c  p.  J a n  
d z i a n e .  N i e p o m u c e n  Kota rba ,  k tóry  w  c i ą g u  1 6

B  w i ę c  w  s o b o t ę  2 2  b m .  s p o t k a m y  
s i ę  w s z y s c y  w  „ B r y g a d z i e "  na  p o ż e 
g n a n i u . .

K u ltu ra ln a  C zęs tochow a s p o tk a  
s ię  n a  d an c in g u  w „P o io n j i" .  W
d n i u  1 9  b m .  w  s a l o n a c h  h o t e l u  „ P o 

la ł  p r a c y  z a w o d o w e j  w  D an j i ,  Bus tr j i ,  
N i e m i e c  i P o l s c e  z d o b y ł  b o g a t y  z a s ó b  
d o ś w i a d c z e n i a  i w i e d z y  f a c h o w e j .

T o  t e ż  n i e d a r m o  m l e k o ,  m a s ł o ,  
ś m i e t a n a ,  s e r y  i ke f i r  „ f l g r o n u ” s ł y n ą

^     _ z e  s w e j  d o b r o c i .  W  s w o i m  c z a s i e  p.
l on ja "  o d b ę d z i e  s i ę  d a n c i n g  p .n .  „ c z a r  J a n  K o t a r b a  u z y s k a ł  c h l u b n e  z a ś w i a d
n a  k a w a " ,  u r z ą d z o n y  s t a r a n i e m  za rz ą -  c z e n i e  o d  p o w .  l e k a r z a  w e t e r y n a r j i  dr.
d u  p o w i a t o w e g o  Zw .  R e z e r w i s t ó w ,  k t ó -  f l u g u s t y ń s k i a g o ,  k t ó ry  s t w i e r d z i ł ,  ż e
ry ,  j ak  w i d a ć  z p r z e d s p r z e d a ż y  b i l e t ó w ,  m l e k o ,  d o s t a r c z o n e ^  d o  Z a k ł a d u  m l e -
z g r o m a d z i  n i e w ą t p l i w i e  w s z y s t k i e  s f e -  C z a r sk i e g o  „ f l g r o n ” w  C z ę s t o c h o w i e ,
ry t o w a r z y s k i e  n a s z e g o  m i a s t a .  O r g a  p o c h o d z i  o d  k r ó w  z d r o w y c h ,  b a d a -
n i z a t o r z y  d o k ł a d a j ą  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  n y c h  p r z e z  n i e g o ,  z  o b ó r  c z y s t y c h ,
b y  o r g a n i z o w a n a  i m p r e z a  n a l e ż a ł a  d o  b ę d ą c y c h  p o d  s t a ł y m  j e g o  n a d z o r e m ,
n a j b a r d z i e j  u d a n y c h  i m p r e z  o s t a t n i c h  jak  r ó w n i e ż  ; m l e c z a r n i a ,  w  k tó r e j  pr z e
d n i  k a r n a w a ł u .  N i e  o d  r z e c z y  b ę d z i e  r ób k a  m l e k a  o d b y w a  s i ę  w e  w z o r o w e j
d o d a ć ,  iż w  p r z y g o t o w a n i u  j e s t  c a ł y  c z y s t o ś c i ,  w  m y ś l  R o z p  Min i s t ra  z dn .
s z e r e g  w s p a n i a ł y c h ,  n i e w i d z i a l n y c h  d o -  2 4  I III 1 9 3 3  ro ku  Dz .  (J. R. P. Nr  19 ,
tą d  a t r a k c y j  i m i ł y c h  n i e s p o d z i a n e k ,  p o z .  128 .
c o  d a je  r ę k o j m i ę ,  ż e  d a n c i n g  Zw.  Re -  T y t u ł e m  u z u p e ł n i e n i a  d o  t e g o  z a 

ś w i a d c z e n i a ,  m a j ą c e g o  p o w a g ę  u r z ę d o  
w e g o  d o k u m e n t u  m o ż e m y  d o d a ć ,  ż e
m l e k o  „ f l g s o n u ” z a w i e r a  o k o ł o  4  proc .  , ,  ,  , .
t ł u s z c z u  i w y s o k i  p r o c e n t  w i t a m i n ,  ®) w n iosk i  Kół ,  z g ł o s z o n e  w  myś i
b ia ł k a  i g l o b e i n y  i p r z e t o  z a s ł u g u j e  ^  V®1- 5  s t a tu tu  L O P - ’ , 
n a  p o l e c e n i e  u w a d z e  r o d z i c ó w ,  totó- O b w ó d  P o w i a t o w y  L O P P .  prosi ,  a ż e
rych  d z i e c i  c i e r p i ą  na  t.  z w .  c h o r o b ę  ° y  n a * w e ! n e m  z g r o m a d z e n i u  k a ż d a  Ko-
a n g i e l s k ą .  m i e j s c o w e  r e p r e z e n t o w a ł  d e l e g a t ,  a

„ f l g r o n ” k u p u j e  m l e k o  w y ł ą c z n i e  Ko ł o  s z k o l n e  op i ek u n ,
o d  o k o l i c z n y c h  w ł o ś c i a n ,  k tó r z y  z k o l e i  W yrok  w s p ra w ie  b. w łaśc ic ie la  
u z y s k a n e  z e  s p r z e d a ż y  m l e k a  p i e n i ą -  p rz e d s ię b io r s tw a  n a w o z ó w  sz tu cz -
d z e  z o s t a w i a j ą  w  m i e ś c i e .  nyefl. W  d n iu  w c z o r a j s z y m  s ą d  o k r ę 

g o w y  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s ę d z i e g o  
D ancing — bridge  k o ła  kob iecego  H e r a s i m o w i c z a  i przy  u d z i a l e  s ę d z i ó w  

L. O. P. P. W n a d c h o d z ą c ą  s o b o t ę  T e r p i ł o w s k i e g o  i P a w e l s k i e g o  j a k o  w o -  
d n la  1 6  b m.  o  g o d z .  17,  w re s t a u r a c j i  t a n t ó w  i w i c e p r o k u r a t o r a  H a u s b r a n d a
„ P o lo nj a "  o d b ę d z i e  s i ę  „ D a n c i n g - b r i d g e ” j a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  o s k a r ż e n i a  p u b l i c z
u r z ą d z a n y  p rze z  k o b i e c e  k o ło  L O . P . P .  n e g o  o g ł o s i ł  w y r o k  w  s p r a w i e  b y ł e g o  
B ę d z i e  t o  n i e w ą t p l i w i e  r e n d e s  v o u ś  el i -  w ł a ś c i c i e l a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  s p r z e d a ż y  
ty t o w a rz y sk i e j  n a s z e g o  m i as ta ,  g d y ż  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  w e  ws i  Kośc i e*  
s y m p a t y c z n e  p an ie  z  L .O  P . P .  n i e  s z c z ę  l e c  ( g m .  R ę d z i n y )  J ó z e f a  K o n s t a n c i a k a
d z ą  z a b i e g ó w  szykuj ą  m o c  n i e s p o d z i a -  j s y n a  j e g o  W a w r z y ń c a ,  
n ek ,  by przybyl i  g o ś c i e  c zu l i  s i ę  napra-  S ą d  o k r ę g o w y  u n i e w i n n i ł  K o n s t a n -  
w d ę  po „ k a r n a w a ł o w e m u ”, z a c h o w u j ą c  c i a k a  z z a r z u t u  p r z y w ł a s z c z e n i a  s o b i e  
w s p o m n i e n i a  tej  a t ra k cy j n e j  z a b a w y ,  e ż  p i e n i ę d z y  w  k w o c i e  p o n a d  1 0 0 0  zł .  
d o  p r z y s z ł e g o  karn aw ału .  w p ł a c o n y c h  p r z e z  j e g o  k l i j e n t ó w ,  l e c z

A w i e c  w s z y s c y  s p o t y k a m y  s i ę  w u z n a ł  g o  w i n n y m  p o d r o b i e n i a  w e k s l i  
„ P o l o n j i ” na  d a n c i n g u  P ań  z L. O.  P . P .  j p o d s t ę p n e g o  p r z e p i s a n i a  s w e g o  m a  
W s t ę p  z ł .  1 . 10 .  v j ą t k u  na  i m i ę  ż o n y  i s y n a  c e l e m  uda -

„  , , r e m n i e n i a  g r o ż ą c e j  m u  e g z e k u c j i  i za
Z abaw a ta n e c z n a .  Na z a k o ń c z ę -  o b a  t e  p r z e s t ę p s t w a  w y m i e r z y ł  m u

n i e  ka rn aw ału  Z a rz ą d  Rod z in y  Zw.  Re-  }ą c z n ą karĘ j e d n e g o  roku  w i ę z i e n i a ,  z 
z e r w i s t ó w  Ko ła  Nr. IV u rzą dz a  w dn iu  c z e g 0  p o ł o w ę  d a r o w a ł  m u  n a  m o c y  
15  m.  b. od g o d z .  19  ej w sol i  f abryki  a m n es t j i ,  r e s z t ę  z a ś  z a w i e s i ł  na prze-  
P e l t z e r ó w  c a ł o n o c z n ą  z a b a w ę  t a n e c z n ą .  c j ą g | at  k j |ku

N i e w ą t p l i w i e  za b a w o  ta o e s z y ć  s i ę  W a w r z y n i e c  K o n s t a n c i a k  s k a z a n y  
b ę d z i e  d u ż e m  p o w o d z e n i e m ,  bo  w śr ó d  z o s t a f n a  g  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a ,  l e cz  
t ak  m i ł e g o  grona  b a w ić  s i ę  m o ż n a  w e -  na  m o C y a m n e s t j i  kara  z o s t a ł a  m u  da  
s o ł o .  A z a t e m  i d z i e m y  w s z y s c y  d o  R o 
d z i n y  Ko ła  Nr. IV na  z a b a w ę .

Fa ta ln y  s k o k  z pociągu . W ie s z cz ę  
ś l i w y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s i ę  w c zo r a j  o  
g o d z .  1 3 .3 0  o b o k  p r z e ja z d u  k o l e j o w e 
g o  na  K u l a c h .

Z p r z e j a ż d ż a j ą c e g o  w ó w c z a s  p o c i ą 
g u  o s o b o w e g o  Nr 2 1 6  w y s k o c z y ł  z n a  
n y  z p r o c e s u  o  z a b ó j s t w o  z u a n e g o  a-

r o w a n a

Zawiadamiam uprzejmie,  że w 
tyCh dniach z o 

stanie otwarty 
sk lep  sp o ży w cz o -k o lo n ja ln y  pod f-mą

W. J A N I K O W S K I
C zęstoch ow a, II Aleja Nr. 37.

G0ŁEM OKIEM. pi stka ,  k tórą  c h w a l i ł  p o p r z e d n io  jako  wy  
bi tn i e  u z d o ln i o n a  i w  p e w n y c h  p ra c a c h  
n ie z a s t ą p io n ą  w  b iurz e .  O d  c z a s u  z a p o 
z n a n ia  s i ę  z p r o je k t e m  r z ą d o w y m ,  z m i e  
n i l  zd a n ie  i b u r c z a ł  na nią,  gd y  s p ó ź n i 
ł a  s i ę  pa rę  mi nu t  do  biura.

—  A lb o  s i ę  śpi ,  a lb o  pra cuj e .  Pa n i

U p r z e j m o ś ć  j e s t  p o 
j ę c i e m  bar dzo  w z g l ę d -  
n e m ,  za l eż y  od  ró żn ych
o k o l i c z n o ś c i  i m o ż n a  zarne>lo w y sy p ia  s i ę  w  d o m u ,  a z a d u ż o
ją u ra b ia ć  d o w o l n i e  jak w b iu rze .  T ak a  praca,  t o  n i e  praca  Pa-
p la s t e l i n ę .  Z n a m  j e d n e  p raca  j e s t  b e z m y ś l n a  i n i e i n i e l l g e n -  

go  s z e f a  b iura ,  b a r d zo  p r z y k ł a d n e g o  u- n̂a  j w o g ó l e  z  pani  pracy  j e s t e m  n i e za -
rządn ika ,  który  z a l e ż n i e  o d  n a s t r o j ó w  d o w o lon y  od dsw ma .  M am  d o ś ć  t e g o  t o l e
g ó r y  z m i e n i a ł  w ł a s n e  nas t roje-  S w e g o  r 0 wa n ia  p ró żn ia c t w a  w  b iurze  i s t a w i a m
cz a su ,  gdy oan ienk i  b iu row e  by ły  w m o  WBio s e k o z r e d u k o w a n i e  pani .  M a m y  do
dz i e ,  ó w  w z i r o w y  u rz ęd n ik  i s z e f  tw ier  m ę ż c z y z n  b e z r o b o t n y c h ,  z d o l n y c h  i
d z i ł ,  ż e  pr a ca  k o b ie t  j e s t  w y d a t n i e j s z ą  i n t e l i g e n tn y c h ,  k tórzy  z  p o c a ł o w a n i e m
od pracy  m ę ż c z y z n  ż e  w o g ó i e  k o b i e t y  przy jmą  p o s a d ę .
w b iu ra ch  są  n i e z b ę d n e .  'j>ak m ę s k i e  i o b y w a t e l s k i e  p o s t o w i e -

O d  c z a s u  j ednak ,  gdy  w y c z y t a ł  w  n i e  spr aw y  p ow in n o  z y s k a ć  o g ó l ny  po-
pr as i e ,  z e  r ząd z a m i e r z a  r e d u k o w a ć  m ę  k la sk  i s t a ć  s i ę  w z o r e m  d o  n a ś l a d o w a -
żatki  i p an ien k i ,  a o p r ó ż n io n e  przez  n i e  
p o s a d y  o f i a r o w y w a ć  ż y w i c i e l o m  rodz in ,  
nastrój  pana  s z e f a  z m i e n i ł  s i ę  k r a ń c o 
w o .  O r z e k ł ,  ż e  k ob ie t y  do  p ra cy  b i u r o 
w e j  n i e  nad ają  s i ę  z u p e ł n i e ,  ż e  ty lko

nia.  Có ż ,  k i ed y  s z e f  by ł  w z o r o w y m  u-  
r z ę d n i k i e m  i c a ł k o w i c i e  u z a l e ż n i o n y m  
o d  n a s t ro jó w  w  gó r ze .

P an n a  Marysia  P .  n i e  s p e s z y ł a  s i ę  
tą g r oź b ą  red ukc j i  i z  bu tn ą  m i n ą  o-

p r z e s z k a d z a j ą  w  biurze,  w p ro w a dz a j ą  za  ś w i a d c z y ł a  s z e f o w i :  
m ę t  i f l irty.  S z c z e g ó l n i e  p rz e s t a ł a  m u  —  N i e c h  pan s i ę  o  m n i e  n i e  trosz -  
s i ę  p o d o b a ć  panna  Marys ia P. ,  s t en o ty -  c zy ,  n i e c h  pan racz e j  u w aż a ,  ż e b y  pana

n ie  z r e d u k o w a l i .  w e m  k o b i e t y ,  s z c z e g ó l n i e  t a k i e  jak pa-
—  B e z c z e l n o ś ć  i aroganc ja!  —  za-  ni,  są  id e a l n e m i  p r a c o w n ic a m i  b iu row e-  

p ie n l ł  s i ę  s z e f ,  jak po z j e d z e n i u  b u d y-  mi .  S ą d z ę ,  ż e  pani n i e  z a p o m n i  o  s w o -  
nia ,  u g o t o w a n e g o  pr zy pa d ko w o  z p ła t -  i m  d ł u g o l e t n i m  sze f i e . . .
k ó w  Rad jon u .  —  T o  b ę d z i e  z a l e ż a ł o .

—  Mam  d o ś ć  pracy b iurowej  i wy-  —  P r zy jm u ję  w s z y s t k i e  warunki ,  
c h o d z ę  z a m ą ż .  —  J e ż e l i  pan przy jmie  na m o i e

—  W y c h o d z i  pani  n a r e s z c i e  za m ą ż ?  m i e j s c e  m o j ą  k u zy n k ę  i m o j ą  k o l e ż a n k ę  
G d z i e  pani  z n a la z ła  tak i e go  id jo t ę?  z pens j i  —  to  b a rd zo  m i ł e  pan ienk i .

—  W W a rs za w ie .  W y c h o d z ę  za pa- S z e f  s t r op i ł  s i ę ,  a l e  ty lko  na  c h w i l ę ,
na Hipol i t a  K ie łb a s tń sk i e g o .  —  W p ra w d z i e  ni<*ma e t a t u  i pani

—  K i e l b a s i ń s k i e g o ?  Czy  to  n i e  krew  m i e j s c e  m i « ł  z a j ąć  rr t e g o w a n y  pana  
ny radcy  K i e łb a s iń s k i e g o  z n a s z e g o  mi -  n a c z e ln i k a  P ty s i a ,  k tó r e m u  już przyrze-  
ni s t e r s t w a?  k ł e m ,  a l e  c z e g o  ja n i e  z ro b ię  d la  brata

— T o  j eg o  ro d z o n y  b r a t  pana  radcy  K i e ł b a s i ń s k i e g o ?  Za raz  wy-
Groźny  s z e f  aż za p i a ł  z  z a c h w y tu .  s t o s u j ę  p i s m o  do  m i n i s t e r s t w a  o  p ow ię -
—  J e g o  r o d z o n y  brat,  b r a c i s z e k  s z a -  k s z e n i e  e ta t u  o  d w i e  s i ły  b iu r o w e  z e  

n o w n e g o  pana  radcy ,  a l e ż  to  wsp an ia l e !  w z g l ę d u  na w z m o ż o n ą  p ra cę  z  p o w o o u  
N i e c h ż e  pani  p ozw o l i ,  ż e  u c a łu j ę  jej rą kryzysu .  J e ż e l i  pani  z e  s w e j  s t rony  po-  
czk i ,  z ł o ż ę  g r a tu l a c j ę  Z a ra z  m u s z ę  wy-  r o z m a w ia  z s z a n o w n y m  s z w a g r e m .  . 
s t o s o w a ć  p i s m o  d o  pana radcy ,  z ł o ż y ć  O w s z e m ,  panna  Marysia  P.  p o r o z m a  
m u  m o j e  wy raz y  s ł u ż b o w e j  gra tu lac j i ,  w la ła .
Jaka s z k o d a ,  ż e  r ez yg nu je  pani  z p o s a  A p r z e c i e ż  przyk ła d  j e s t  z a w s z e  z a 
dy.  T ak  s y m p a t y c z n i e  p r a c o w a ł o  s i ę  z raź l iwy ,  p rz e to  m o ż n a  s i ę  l i c zy ć  z c w e n  
panią .  G o t o w i  m i  tu pr zy s ł a ć  ja k i eg o  tu a l n o ś c ią ,  ż e  panienki^ b u r o w e  b ę d ą  
m ę ż c z y z n ę .  A  ja z a w s z e  m i a ł e m  p rze -  d łu g o  j e s z c z e  okrasą  biur,  a b e z r o b o t n i  
k o n a n ie  d o  procy  ko b ie t .  K ob ie ty  są  su  ż y w i c i e l e  rodzin  c z e k a ć  b ę d ą  n a  l e p s z e  
m i e n n i e j s z e  w  pracy ,  s t a ra nn ie j s z e ,  s ł o -  c z a s y .  J 8 -

V
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Miejski T ea tr  K am eralny
W sobo tę  15 bm. o godz. 8 wiecz. 

i n iedzie lę  o godz. 8,30 wiecz.

arcypiękna komedja muzyczna

„MUZYKA NA ULICY”

I
C H O R Z Y  n a  P Ł U C A .

Każdy,  k to  c ie rp i n a  kasze l ,  b ronchi t ,  c h r y p k ę ,  z a f l e g m i e n i e  p ł u c  oraz  
ko kl usz ,  p o w i n i e n  n a t y c h m i a s t  za b ra ć  s ie do  lec zenia  D o b ry m  ś r o d k i e m  
n a  c h o r o b y  p łu c  ok aza ł  s ie  p r e p a r a t  F f lG O S O L .  Przy użyciu F f lG O S O L U  
zmniejsiza  s ie  ka s z e l .  F f l G O S O L  do s t a ć  m o ż n a  we w szys tk ich  a p t e k a c h  
SKł. gł. apteka H ROSENSTADTA, W arszawa, Plac Grzybowski 10.

Krwawe zajście na odpuście w Konopiskach,

Aresztownle dwóch ukryw ają 
iących się sprawców zaJSć w Przy
stajń!. W dniu wczoro j szym f u n k c jo 
na r iu sze  policj i  z po s t e ru nku  w Przy- 
s ta jni  ujęli  ukrywających s ię  od  sz e reg u  
dni  dw óch po zos ta ły ch  sp rawcó w za jść  
an tyżydowskich ,  j ak ie  miały os ta tn io  
m ie j sce  w Przys ta jń! .

Aresz towani  zostal i :  Władys ław Dy- 
m a r e k  i S t an is ł aw a  Biel.  Zbiegli  oni  
n a ty chm ia s t  po przywróceniu przez po 
l icję spokoju  i p rzystąpien iu  do  a r esz to  
wart p rowodyrów sm u tn y c h  zajść.

W d n iu  dz is ie j szym Dyma rek  i Bie- 
lówna po przewiez ien iu  ich  do  Cz ęs t o ,  
chowy 1 prz e s ł ucha ni u  w wydziale ś l ed 
czym  przekazani  zos tal i  s ę d z ie m u  ś l e d 
c z e m u  Boguckiemu,  który poleci ł  o sa 
dz ić  obo je  w więzien iu na  Zawodziu-

Pod pretekstsm  chęcf kupne do 
konała kradziaży. 55- ie tn ia  J ó z e f a  
S z y m c z y k  m a  b a rd z o  b o g a t ą  k a r tę  k a 
ra lnośc i .  Lwią cz ęść  s w e g o  życia s p ę 
dziła o n a  w więz ien iu .

W d n iu  4 w rześn ia  1934 r p o d  pre  
t e k s t e m  chęc i  k u p n a  ja jek  za t r z y m a ła  
n a  ul icy przybyłą  n a  ta rg  M a r i a n n ę  
K or zekw ę,  z a m i e s z k a ł ą  we  wsi  Ł ob o-  
d n o .  Kuta  na  wszys tk ie  nogi d o ś w i a d  
c z o n a  z łodz ie jka  d o  u p a d ł e g o  t a r g o w a  
ła s ię  o c e n ę  i w reszc ie  nic nie  k u p i 
ła,  i ecz p o d c z a s  z a w z ię te g o  t a r g u  s k r a 
dła w i e ś n i a c z c e  z k ie sz eni  f a r t u c h a  
zł. 12 gr.  50.  S ą d  c r o d z k i  za kradz i eż  
tę  sk aza ł  J ó z e f ę  S z y m c z y k  n a  2 la ta  
wię z i en ia .  O d  w yr o k u  t e g o  s k a z a n a  od 
woła ła s ię  do  w y d z ia łu  o d w o ł a w c z e g o  
s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  k t ó r y  k a rę  złagodził  
jej d o  1 i pó ł  ro ku  więzienia .

Zebranie dłużników Tcw. Kre
dytowego. Dnia 16 lutego o godz .  4  ej
popołud niu  o dbę dz ie  s ię  z ebr an i e  dłuż- 
n k ó w  Towarzys twa Kredytowego w sali  
Ś lą sk a  8 w sp ra wie  obniżenia  o p r o c e n 
towania i konwersj i .  Liczny udz iał  cz łon
ków pożądany

S krad ła  koszulę. P. Kaz imie rze  
B y s t r e j  (ul. Kawia  28) s k r a d z i o n o  ze 
s t ry c h u  kos zulę :  war t .  5 zł Policja u s ta  
l;ła, że krade ież y  tej  d o k o n a ł a  miesz  
k a n k a  wsi chórki, g m .  G r a b ó w k a ,  J ó z e  
fa J a n i k .
f i—r ~ ywii M n au n su

Do akt  Nr. Km.  37-1936 r.
Obwieszczenie.

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k i e g o  w  C z ę s t o 
c h o w i e  2-go r e w i r u  J ó z e f  S o l a r c z y k  zam .  
w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  ul .  K i l i ń sk i ego  Nr .  30 
na  z a sa d z i e  ar t .  602 K.P.C. o b w ie s z c z a ,  ż e  
w  dn iu  24 l u t e g o  1936 r ,  od  godz .  10 r a n o  
o d b ę d z i e  s i ę  l i cy tac j a  p ub l i c z na  r u c h o m o 
ści ,  w  C z ę s t o c h o w i e  o r z y  ul  N. P a n n y  Mar  
j i  Nr.  32, sk t ad a  i ą cych  s i ę  z m a s z y n y  do pi  
a an i a  z f u t e r a ł e m  f i rm y  „O rg a" ,  d w i e  s z a fy  
b i u r o w e  i 6 k r z e s e ł ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą 
cz n ą  s u m ę  337 z ło tych ,  k t ó r e  m o ż n a  o g l ą 
d ać  w  d n i u  l i cy t ac j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  
w  cz a s i e  w v ż e j  o z n a c z o n y m .

C z ę s t o c h o w a  dn.  31 s t y cz n i a  1936 r

Do ak t  Nr.  Km.  57/1936 r.
Obwieszczenie.

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  C z ę s t o c h o  
w ie  r e w i r u  I i - go  J. S o l a r c z y k  z a m i e s z k a ł y  
w  C z ę s t o c h o w i e  p r z y  u l i cy  K i l i ń sk i ego  
-Ni 30, na za s a dz i e  ar t .  602 K. P.  C. o b w i e 
s zcza ,  ż e  w  d n m  24 l u t e g o  1936 ro ku ,  od 
g. 10 r a n o ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i cy t ac j a  p u b l i c zn a  
r u c h o m o ś c i ,  w C z ę s to c h o w ie  p r z y  ul. Pił -  
s u d s k ' e g o  Nr  9, sk ł a d a j ą c y c h  s i ę  z f o r t e 
p i a n u  o s z a c o w a n e g o  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  1.000 
z ło t y c h ,  k t ó r y  m o ż n a  og l ą da ć  w  d n iu  l i c y 
t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  cz a s i e  w y ż e j  
o z n a c z o n y m .

C z ę s t o c h o w a ,  dn i a  31 s t yc zn i a  1936 r 
K o m o r n i k  ]. S o l a r c z y k .

■aaDMKSBBRaBaK^!3«BB»BB ■ ■  9M M B M B
Dnia  16 l u t e g o  o godz .  4 p o p o ł u d n i u  

o d b ę d z i e  s i ę  Z e b r a n i e  D ł u ż n i k ó w  T o w a 
r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  w  sa l i  Ś l ą s k a  Nr .  8 
w  s p r a w i e  o b n i ż e n i a  o p r o c e n t o w a n i a  i t o n  
w e r s j i .  L o  zny u d z i a ł c z ł o n k ó w  p o ż ą d a n y
P n  n n w f f l p i p  z  P a r yż a  u d z i e l a m  l ekc j i  
l U jJUfffuulffi  f r a n c u s k i e g o  i k o n w e r s a c j i .  
W i a d o m o ś ć  w  r e d a k c j i  pod P.  M.__________

BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE
N a  g a r n i t u r y ,  p a l t a  i s p o d n i e  F I R A N K I  
o d p a s o w a u e  I n a  m e t r y  w  n a j m o d n i e j 
s z y c h  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a t o w a n e  
z n a n e  z d o b r o c i  p o l e c a  F i r m a  J E R Z Y  
C H O L B  W I C K I  i S - k a ,  C z ę s t o c h o w a  l i  g a  
A l e j a  N r .  23______________ ________  _______
Pfl lfA! c*'> w y n a j ? c , a z n i e k r ę p u j ą c e m  w e j -  
r U » U |  ś c i e m  A le j a  .24 W i a d o m o ś ć  „Roma*1

r j a i j n m  p i ę k n y  k o m p l e t  m s r e k  pocz -  
i Ł u u u l l l  t o w y c h  T y l k o  p o w a ż n i  r e f l e k -  

t anę i .  O fe r t y do „ S ł o w a 11 po d  "Or s z s , , .
n u ę l f r p t m o  7 z a n i o ż n e m i  p a r t j a m i  n a j -  
UJ  JR t  GIH C s z y b c  ej  t y lk o  ł ą czy  i u ł a i w ;a 
s p r a w y  s e p a r a c j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e  b i u r o  m a  
t r y m o n i a l n e  , R a d o ś ć 1', C z ę s t o c h o w a ,  D ą 
b r o w s k i e g o  II ,  t e l e f o n  25 62. ( h o n o r a r j u m  
po  s k u t ku ,  i n f o r m a c j e  50 gr.)
L i n i n g  s u c h e  h p o k o j o w e  m i e s z k a n i e  z 
i i ę K I I I  n a j b a r d z i e j  n o w o c z e s n e m i  w y e o -  
dami  i u r z ą d z e n i a m i  w  d o m u  p r z y  ul.  K i
l i ń s k i e g o  30, od  1 k w i e t n i a  r. b. do  w y n a 
jęci a ,  D o z o r c a  w s k a ż e .

W pobl iskich Konopiskach  odbywał  
s ię  w dniu wczo ra jszym doroczny  o d '  
pust ,  na  który z bl iższych i dal szych 
okolic przybyły l iczne  rzesze  włościan.

Gdy po nab o żeń s t w ie  ludność opusz 
cza ł a  około godz.  13 kościół  wynikła w 
pobl iżu świątyni  bójka pomiędzy  25- 
le tnim J a n e m  Py rkoszem  ze wsi Korzo
nek  a 21-letnirn S ta n is ł a w e m  Pyrzyną 
ze wsi Aieksandr ja .

W czas i e  bójki Pyrkosz  ugodz i ł  prze 
c iwnika  b a g n e te m  w bok,  z ad a ją c  mu

b a r d z o  c iężk ie  usz kodzeni e  c ia ła  
P o  dokonaniu  zbrodniczego  czynu Pyrkosz 
rzu c i ł  s ię do ucieczki  i korzys ta jąc  kon
sternac j i ,  jaka zapanowała  wśród  ś w i a d 
ków krwawego zajścia,  zbiegł .

Ciężko ra n n e g o  Pyrzynę w s tan ie  b. 
g roźnym przewiez io no  do Częs tochowy 
i u m ie sz cz on o w szp ita lu  Najśw. Panny 
Marji.

Spr aw ca  zb rodni  zos ta ł  w dniu dz i 
s iej szym ujęty przez po s te ru nek  policji 
w Blachowni .

b e z p i e c z e ń s t w o  z a g r o ż o n e g o  u t r a t ą  ż y 
cia o b y w a t e l a .

Ujęcie złodziejek W dniu  14 ym 
b.m.,  o godz.  13 10 za t r zymane  zosta ły  
przez  policję:  Broni s ła wa  Gawron ( W a r 
szawska  19) i Helena  Mar jenowska  ( z a m .  
t a m ż e )  które w sk lep ie  p Reimschi isse-  
la, przy ul. Najśw Marji Panny Nr. 43,  
skrad ły  60 dkg.  wełny war tości  13 zł.  
50  groszy.

Słowo sportowe
Z OLIMPIADY ZIMOWEJ.

Patrol polski 
na ostatnlem miejscu.

W dniu  wczora jszym rozegrany  z o 
s ta ł  b ie e  patroli  wojskowych na d y s t a n 
sie 25 fclm. ze s t r ze la n i em .

Udzia ł  wzięło 9  pańs tw, a m ia now i
cie:  F in landja ,  Polska,  Franc ja ,  Niemcy, 
Austr ja,  Czechos łowacja ,  Włochy,  S z w e 
cja i Szw ajcar ja

Pierwsze  mje jsce  zajął  doskonały  p a 
trol  włoski,  2 )  Finlandja ,  3) Szwe cja ,  
4)  Austr ja,  5) Niemcy, 6) Francja ,  7) 
Szwajcerja ,  8) Czechos łowacja,  9 )  P o l 
ska.

J e s t  to dla nas  k o m pr om i ta c ja  w 
wielkim stylu i p rzes t roga  na  przyszłość  
przed  o b s a d z a n i e m  konkurencj i ,  w k t ó 
rych nie m am y  nic do  powiedzenia .

Kalbarczyk 9-ty na 10 kim.
Wielki su koe s  odn iós ł  nasz  ś w ’etny 

łyżwiarz Kalbarczyk w b iegu  na 10 kim. 
za jmują c  9  mi e jsc e  z cz a se m  17,54, co 
jes t  nowym r e k o r d e m  polskim,  l e p s z y m  
od s t a r e g o  o 15 sek.  P ob i ł  on 22 ły ż 
wiarzy, a w tern świe tnego  Fina S t e a k s -  
ruda,  Aus t r jaka  Wazulka,  wszys tk ich  
Niemców i innych.

Polska — Szwecja 4:3
Wczora j  odbył  s ię  towarzyski  m e c z  

hokejowy Polski  ze Szwec ją ,  k tórą  p o 
konal i śmy w s to su nk u  4:3,  d ow od ząc  jak 
n ie s łu szn ie  przegra l i śmy z Aust rją ,  o d 
pada jąc  z półf ina łu.

Wyniki hokejowe.
Kanada  —  N i e m c y  6:2.
Ameryka  — Szwec ja  2:1,
W o b ec  tych wyników do finału w e 

szli: Kanada ,  Anglja,  Ameryka  i C z e c h o 
s łowacja .

Rotholc — Frymus.
Występ  Rotholca  wzbudził  z ro z u m ia 

łą  sensac ję ,  t e mb ardz ie j ,  że Zmierzy s-ę 
on z do sk onałym  F rymu sem,  co b ę d z i e  
n ie lada  ucz tą  dla spor towców.

P o z a te m  Brygada wys tawie  swój na j 
lepszy zespół  7. So lecki m II Warwa-  
sem,  Wróblem i Wekierą  na czele .

P rzypominamy,  że m e c z  ten o d b ę d z i e  
s ię  w sali „Ogniska  N ie pod leg ło śc i”, 
w n i edz i e l ę  punktua ln ie  o godz.  6  ej 
w ie czo re m.  E S .

Z R A D O M S K A .
— Preliminarz budżetowy po

wiatu radomszczańskiego wyłożo
ny do przeglądu. W myśl par.  53  
rozp.  ministra spraw wewn.  z dnia 28.VI 
1926 r. (Dz.  Ust .  Nr. 75, poz. 433)  p r e 
l iminarz  b udż e to w y  Ra dom szc zańsk ieg o  
P o w ia to w ego  Związku  S a m o r z ą d o w e g o  
na  okres  od  1 IV-1936 r. do 31 III 1937 
roku zos ta je  wyłożony do przeg lądu  w 
b i u rz e  Wydzia łu Powia towego w R a d o m 
sku (u l ica  Kościuszki  Nr. 7, I e p ię tro)  
w godz inach  urzędow ych,  od dnia 15 
do dnia 21 lu tego  r. b. włącznie .

P rz eg lą dać  pre l iminarz  budże towy,  
oraz czynić  uwagi mogą  p ła tn icy  p o d a t 
ków I op ła t  samo rz ądo w yc h

— Pośrednictwo pracy dla mło
dodanych. Dowiadujemy się, że nowo- 
uruchomtony Dzia ł  P o ś r e d n i c t w a  Pracy  
dlu Młodocianych ,  m ie sz c z ą cy  się w lo
kalu Ekspozytury Wojewódzkiego  Biura  
F un du szu  Procy w R a d o m sk u  przy ul. 
Brzeźnickiej  JNŚ 3, tel. Ne 10 pos iada  w 
swoje j  ewidenc j i  d z ie w c z ę ta  w w ieku  
od 15 do 18 lat  do  nauki  {krawiecczyz- 
ny, haftu ,  no prak tykę  do sklepów, na 
posługi  do fabryk itp.

Nadmie nić  przy tem należy,  że  uczc i 
wość  m łodoc ianych  k a n dy da te k  z a p e w 
niona jes p ise rnnemi  poręczeni*mi  rodz i  
ców lub opiekunów.

Mie jscowe z a p ot r zebo w an ie  p rz y jm o 
wane  są codz iennie  w godz  c d  9 do  15 
ustnie,  p i ś m ie n n ie  i t e le fonicznie  pod 
wyżej  wskazanym ad re se m

Co rok  w styczniu — lutym odbywa 
się zbiórka. W tym czasie czynem 
stwierdzamy naszą pamięć o braciach 

na obczyźnie.

Sensacyjna ucieczka i pościg
w śródmieściu

We wczora jszym n u m e r z e  naszego  
p isma zamieśc i l i śmy wzmiankę  ' p. t. 
„Ni efor tunna  w^yprawa po cudzy  ro w e r” . 
B oh a te r  tej  opowieśc i  20 letni  Edword  
Dominik Ignasiak,  m ie sz ka n ie c  os ławio
nych baraków mie jskich,  decyzją  sądu 
grodzkiego  mia ł  być osadzony w a r e 
szc ie  ś ledczym.

Ignasiak jednak  nie ugiął  s ię  p o k o r 
nie przed  tą decyz ją  sądu  i nie od da ł  
s ię t ak  ła tw o w ręce  sprawiedl iwośc i .

W chwili ,  gdy eskor tu jący  go poli
c jan t  p rzed  wypr ow adz eni em więźnia 
za ła twia ł  os ta tn i e  n ie zb ęd n e  formalnośc i  
w kanceiar j i  są du  grodzkiego.  Ignasiak 
nagle ze rw a ł  s ię  z ławki  i z  k in e m a to 
graf iczną  szybkością sk ie row ał  się ku 
wyjściu Jak  bo m ba wypadł  on na ul icę 
i to ru j ąc  sobie  drogę  p ięśc iami  pobiegł

OBRAZKI SĄDOWE.
N ie p o r o z u m ie n ie .

WBWaiKSaa ^ an Aron  Pinkos  przed  
pa roma  mies iącami  sprze-  

$***!, ® SW<M sklep.  P ien iądze
f e ®  ™  złożył  do banku i żył so- 

®  bie spokolnie,  a le  że ckniło 
m u  się bez  sklepu,  więc  
c a łe  dnie s n ę d r a ł  w in te -  

***“  r ss i e  pana Borucha  Rozen- 
cwajga.

Natura ln ie  pan Rczencwajg z łem o- 
k iem spogląda ł  na n a t r ę t a  ale c ie rp ia ł  
w milczeniu.

Pe wn eg o  razu  pan Pinkus  wyczytał  
w gazec ie,  że w R u i r u t  i grasuje cho le 
ra, k tóra grozi p rzen ie s ie n iem  się do 
krajów sąsiednich ,  a więc i do Polski

—  Uś! —  m ru k n ą ł  pan Pinkus .— Cho 
Iera!

Pan Rozencwajg  aż drgnął .
—  Pa n  s ię  pan wyrażasz,  panie P i n 

kus? U mnie  w sklepie nie wolno uży 
wać  takie wyrazy.

—  To jest  brzydki wyraz? —  zdziwił  
s ię  pan Pinkus.

—- Nie! Piękny wyr a ’ ! —  dene rw ow a ł  
się pan Rozencwajg .— Cholera  mnie  b ę 
dz ie mówił! Kto pana nauczył  t akie 
przekl inania?

—  Przeklinania?  —  Cholera  to jes t  
p r zek leńs two O wieleby powiedz iałem:  
„ Idź pan do ch o le ry ” , toby było przekli  
nanle.

P a n  P inkus  wzruszył  ram ion am i .
—  J a  ma m  pójść  do cholery?
—  Po co ?  On a  s am e  po pana  przy j 

dzie.  Pa n  m asz  i ść  do  n ie j?  Nie myśl  
pan o tak ie  rzeczy.

—  Wcale  o tego nie myślę!  — m r u 
kną ł  pan Rozencwajg —  Ja  myślę tylko, 
żeby  zarobki  ze sk lepu mieć!

—  Z aro b k i? — w es tc hną ł  pan Pinkus .  
—  Pe n  myślisz o z a ro b k a c h ?  Chole rę  
bę dz iem y mieli,  panie Rozencwajg.

P a n  Ro zencwajg  zb ladł  ze wś c i ek ło 
ści.

—  Co znaczy „bę d z ie m y  m ie l i”? —  
wrzasn ą ł .— C o za „ m y ”? Ze pan s iedz isz

w sza lonym pędz ie  w k ie runku placu 
Br onis ława Pi er sck icgo

Le cz  i pol ic jant  okaza ł  s ię c z ł o w i e 
kiem,  n ie  d a ją c y m  s ię  tak  ła two  z a s k o 
czyć .  Nie t r a c ą c  ani chwili  c z a s u ,  po
biegł  on za uc iek a j ącym i pod groźbą  
„stój ,  bo b ę d ę  s t r z e l a ć ” z a w e z w a ł  go 
do  na ty c h m ia s t o w e g o  za t rzymania  się, 
a gdy to nie poskutkowało ,  o d d a ł  dwa 
s t rza ły  na po s t ra ch

Przerażony i og łuszony hukiem s t rza 
łów Ignas iak na chwi lę  przypadł  do  z ie 
mi,  po te m zerwał s ię i w padł  do  M ag i 
s t ra tu ,  myś ląc ,  że tam uda  mu  się u- 
kryć.

Zos ta ł  on jed na k  uję ty,  wsadzony do 
dorożki  i z na leż nemi  h onora m i  odwie* 
zlony do więzienia.

od rana  do nocy w m o je m  sklepie,  to 
s ię  pan uważasz  za mojego  wspólnika.  
Nacha lny pan jesteś!  My będz iemy  mieli  
cho le rę  z tego  sklepu.  Nie „ m y ”, tylko 
ja z niego b ę d ę  m ia ł  cholerę ,  panie 
Pinkus!

Niepo roz umie nie  wyjaśn iło się.
Ale pan Pinkus,  czu ją c  s ię  d o t k n i ę 

tym wyrazem „ n a c h a ln y ”, sk ierował 
sp rawę do są du  grodzkiego,  który po 
zbadaniu  okol iczności  sporu,  ska za ł  pa 
na  Rozencwajga  na 20 z ło tych grzywny.

6 o s ó b  a re sz to w an o  w zw iązku  
z rzuceniem  pe ta rd  do sk lepów  

2ydowskich.
W zw ią zku  z o s t a t n i e m i  z a m a c h a 

mi  na  s k le p  pp.  Rotmi lów  ( f l l e ja  29) i 
S z p i e g i e l m a n a  ( f t le ja  14) poza b e z p o 
ś r e d n i m  s p r a w c ą ,  S t a n i s ł a w e m  Kucz- 
w a ls k im  z a t r z y m a n o  je szcze  5 osó b ,  a 
m ia nowi c ie :  E u z e b j u s z a  L a j tn e ra ,  F e 
liksa Raka ,  S t a n is ł a w a  Kozę,  T a d e u s z a  
B a r a ń s k i e g o  i Z y g m u n t a  Szczyp io ra .  
W szys cy  za t r z y m a n i  są  c z ł o n k a m i  Str. 
Nar.  Przyzna l i  s ię  on i  do  w in y .

W d n iu  wc zo ra js zym  z p o l e c e n i a  
s ę d z i e g o  ś l ed czeg o  zos ta l i  oni  o s a d z e 
ni w w ię z ie n iu .

W s p ra w ie  tej  wydzia ł  ś le dcz y  p r o 
wa dz i  d a l s z e  d o c h o d z e n i e .

„Ja go muszą sprzątnąć". Do
m i e s z k a n i a  p. W a c ł a w a  K o lań cz y k a  
(ul. P o g o d n a  10) przybył  o n e g d a j  n i e 
jaki  E d w a rd  Mie lc za rek  (ul .  O s t r a  6) 
i w y d o b y w s z y  nóż  z k ie szen i  zap y ta ł  
o b e c n ą  w ó w c z a s  w d o m u  ż o n ę  p. K., 
gdz ie  z n a jd u je  się jej  mąż ,  a l b o w i e m  
m usi  „ s p r z ą t n ą ć  go  ze ś w ia t a " .  W o b e c  
t ego ,  że  p. K o l a ń c z y k a  w d o m u  nie 
było,  „ g o ś ć "  opu śc i ł  m ie s z k a n i e ,  z a p o 
w ia da ją c  j e d n a k  rychło swój  powrót .

Na  ta k i e  d i c t u m  p. Kolańczyk  o d p o 
wie dz ia ł  z ło ż e n ie m  z a m e l d o w a n i a  w 
policji ,  k t ó r a  z a t r o s z c z y ł a  się już  o
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Z KRAJU*
Nowy ordynat nieświesKi

W są dz ie  okręgowy m w Nowogródku 
nas tąp i /o  o twarc ie  t e s t a m e n t u  z m a r łe g o  
n ie daw no  ks ięc ia  A lbrechta  Radziwił ła,  
j ednego  z na jzamożn ie j szych  w Pc lsca  
z iemian .  IV myśl  t ego  t e s t a m e n t u  n o 
wym o rdy na te m  będz ie  bra t  zmar łego  
ks Leon Redz 'wi ł ł .  Se n sa c j ę  w kołach 
a rystokracj i  wywołały l i czne  klauzule t e 
s ta m e n tu ,  k tóre  przewidują,  że objęc ie  
s oadk u nastąpi  s topniowo,  w ciągu roku. 
Narazie  o lbrzymiem i  dobrami  będą  a d 
minis t rować wykonawcy te s t ame n tu .

B. m arynarz  międzynarodowym
trucicielem.

Centra la  dłużby ś ledcze j  w Warsza  
wie o t rzyma ła  zapytan ie  z policji bruk 
selskiej  w spra wie  a r e s z to w a n eg o  tern 
międzynar odo wego  handlar za  narkotyków 
Macieja Milczarka,  k tórego  z a t r zym ano  
w związku  ze ś m ie r t e ln em  za t ruc iem 
kokainą mi l jonerk i  ho le nder sk i e j ,  Anety 
Gol t senhoven ,  które j  M i l c z a r tk  d o s t a r 
cza ł  narkotyków.

Policja belgi jska s twierdz i ła ,  źe Mil
cza re k  p o z o s ta w a ł  w kontakc ie  z s i e 
dzącym ob ecni e  w więzieniu warszaw-  
sk iem,  S a m u e l e m  Ha lpe rne r r ,  skazanym 
no 4 la ta  za ha n d e l  narkotykami .

Mi lczarek pocho dz i  z Poznania ,  p rzed  
wojną  s łużył  w n iemieckie j  m aryna rce  
handlowej  i nawiąza ł  s tosunki  z k r a j a 
mi ws cbodniemi  i zakup yw ał  narkotyki  
d la  na jwiększych  międzynarodowych 
band .

Z H a lp e rn e m  s tyka ł  się Milczarek w 
Wiedniu  i Berl inie.  W t rakc ie  da l szego  
ś le dz twa wysz ło  na  jaw,  że Milczarek 
mia ł  dwa domy schadzek:  j e d e n  w H a m 
burgu  i d rugi  w Marsylji ,  u t r zymu jąc  z 
te go  ty tułu kont ak t  również  z m i ę d z y 
narodowymi  h a nd la r zam i  żywego towaru .

Król „doliniarzy" 
w więzieniu.

Kamienica, apartament, dwie służące 
i loEaj pozostali bez opieki w łaści

ciela i pana.
W r ę c e  pol icj i  w p a d ł  król „ d o l i n i a 

rzy, z n a n y  sp ec ja l i s ta  o d  kradz ieży  k i e 
s z o n k o w y c h ,  w e t e r a n  sz tuk i  z ł o d z i e j 
skiej  M ie czy s ła w  Kowalski ,  z w a n y  
w ś r ó d  p r z e s t ę p c z e g o  św ia ta  , . Ś l e p y m  
M i e t k i e m " .

K ar j e r a  z łodz ie j sk a  „ ś l e p e g o  Mie t 
ka "  s ię ga  jeszcze  o k r e s u  p r z e d w o j e n 
ne go ,  k iedy  to czyni ł  w p r o c e d u r z e  
p rz e s t ę p c z e j  p ie rwsz e  p o s t ę p y .

Kowalski  j e s t  w y n a l a z c ą  o k r a d a n i a  
przy p o m o c y  żyletki .  Pr a c u ją c  przez  
d łu g i e  la ta  jako  złodziej k ie s z o n k o w y ,  
p ie rw szy  z aczą ł  p o s i ł k o w a ć  się n o ż y 
k i e m  d o  g o le n ia ,  w y c in a ją c  k ie sz en ie  
1 z n i e z w y k łą  w p r a w ą  o k r a d a j ą c  upa-

ANTONI STANKIEWICZ.

KATASTROFA
POW IEŚĆ.

ROZDZIAŁ I.
Lo:,y tych d # u  ludzi,  Zygmunta  Z a 

rzeckiego  i Andrze ja  Rawicza z łączył  
p rzypadek,  który w życiu na sz e m  odgry
wa tak dominu jącą  rolę.  Znal i  s ię już 
dawniej ,  jako uczes tn icy  wielkiej  wojny, 
przebyli  na f roncie wiele mies ięcy  w je 
dnej  hnj i  okopów,  lecz nie zaprzyjaźnili  
s ię  ze sobą.

Dopiero  po tem,  po ukończeniu  w o j 
ny i zdemobi l izowaniu,  w cywilu już, 
zostal i  zaprzyjaźnionymi  wrogami.

Minął  oszołamia jący  s tan  radosnego  
podniecenia ,  jaki oga rną ł  wszystkich  na 
wieść  o zako ńczeniu  wojny —  zwycięs 
kiej. Miną! szybko,  b a rd z o  szybko i ry
ch ło  byli obrońcy  ojczyzny,  którzy w ra 
cali do  kraju z poczuciem do br ze  spe ł 
nionego obowiązku,  spostrzegli ,  że w ró 
cili zapeźno  o ca ł e  czte ry  lata,  które 
spędz il i  w okopach.

Wtedy jednak  i stniałe jeszcze  d o s t a 
te czna  i lość powodów do optymizmu,  
można  było je szcze  fan taz jować  na e 
mocjonująey  te m a t :  jak przyjmie ich
radośnie,  z u tęsknien iem wyczekujące  
ich powrotu,  spo łeczeńs two.

W ogniu bi tew,  w zażar tych z a p a 
sa ch  ze śmie rc ią  zapomnie l i  o tern,  że 
przec ież  przez  te  czte ry długie lata woj-

K i  fn iy  potrafi odgadnąć Twa przyszłość?
tylko najs łynniejszy J asno  widz-Grafolog W O M O U T H  
Mistrz Międzynarodowego  Ins tytutu Wiedzy Ta j emnej  
uznany jako wszechświatowy f enomen,  dysponuj ący mocą  
suges t j i i  magne tyzmu  oraz j asnowidzenia  na odległość.
Przy pomocy s ł ynnego i j edynego  na kuli z iemski ej  Med
jum „TAMAHRY”, które posi ada  nadprzyrodzony dar  p ro
mieniowania  i wysyłania f lujdu as t ra lnego,  w t r ans ie  jasno-  
widzi bez różnicy odda l eni a  za pomocą  kon t ak tu  p isma 

i ki lku włosów,danej  osoby.
Odkrywa wszelkie  t a j emnice  życiowe każdego,  odgaduj e  p rzesz łość ,  t e r aźn i e j s zość  i p rzyszłość  
opracowuje  horoskopy i anal izy grafologiczne .  Da je  możnoś ć  zdobyc ia  mi łości  pożądanej  oso- 

odzwyczala od wszelkich nałogów. Od n a jd u j e  zaginione osoby. Med jum 
» I AMAHRA“ jes t  nieomylne .  Ze s t awia  w  t r ans i e  s zczęś l iwe  i pewne  większej  wygranej  N-ra 
losów, wskaże  gdzie t akowe można nabyć.

Napisz natychmias t  do mnie,  podaj  pytania,  s t an ,  d a t ę  urodzeni a,  załącz k i lka wło- 
s ? w j  zn3Czki pocz towe na koszta  przesyłki ,  a ot rzymasz  w przec i ągu  4-ch dni  odem-
nie dok ł adne  p rzepowiedn ie -ho roskop ,  który wprawi Cię w podz iw i zachwyt .

Medjum „TAMAHRA* wyb ie rze dla Ciebie  w t r an s i e  szczęśl iwy Nr. losu,  który pod 
gwarancją  będz i e  wygrany.  O trzymasz  o de m n i e  prawdziwy klucz nowego życia,  który przyczy
ni się do poprawy Twego bytu mater j a l nego  i z adowo leni a  duchowego .  Wiele wie lk i ch  wygra
nych, to owoc mej  pracy,  dla t ego też  każdy zwracający s ię do  mn ie  dz ięku j e .
Pisz  jeszcze  dziś  do mn i e  na ad re s :  J a s n o w id z  WOMOUTH K ra k ó w ,  Lubicz Nr. 22 m. 2.

Bezpła tnych horoskopów nie wysyłam.

t r z o n e  ofiary.  O d  t e g o  cz a su  dol inia  
rze n a ś la d u ją  „ m i s t r z a ” , u ż y w a ją c  przy 
k ra d z ie żac h  k i e s z o n k o w y c h  ost re j  brzy- 
tew ki .

Kowalsk i  mia ł  ki lka u d a t n y c h  „ w y 
s t ę p ó w ” z a g r a n i c ą .  O b j a z d  w i ę k s z y c h  
m i a s t  e u r o p e j s k i c h  prz yn iós ł  m u  o b f i 
t e  żniwo,  to też n o t o w a n y  o n  je s t  w 
k a r t o t e k a c h  wielu p a ń s t w  E ur op y  i po  
s z u k i w a n y  przez  władze .  P s e u d o n i m  
„ ś l e p y ” uz ys ka ł  on  od  czasu,  k i e d y  
ut raci ł  o k o  p o d c z a s  spr zeczki  z p rzyja  
c ió łką ,  k t ó r a  z z e m s t y  za zd ra d ę  o b l a 
ła go  k w a s e m  s i a r c z a n y m .

D łu g ie  la ta  p ra cy  w zaw o d s i e  z ł o 
d z i e j s k im  przysporzyły K o w a ls k ie m u  
n ie ty lk o  s ławy w św i e c i e  z ło dz ie j sk im,  
a le  pozwoli ły  m u  „ u c i u ł a ć ” s p o r o  g r o 
sza.  J e s t  o n  p o s i a d a c z e m  duż e j  k a 
m i e n i c y  w Warszawie ,  z a j m u j e  5 p o 
k o jo w y  l u k s u s o w y  a p a r t a m e n t ,  t r z y m a  
d w ie  s ł u ż ą c e  i lokaja.

W cz a s i e  w y p o c z y n k u  po  p ra c y  
p ro w a d z i  on  w y t w o r n y  t r y b  życ ia  i 
m a ł o  k to z s ą s i a d ó w  wie,  że  w e l e -  
g a n c k i e m  m i e s z k a n i u  p r z e b y w a  z a w o 
d o w y  złodziej .

O s ta tn io  z r e z y g n o w a ł  Kowalski  z 
p racy  na  t e r e n i e  W a r s z a w y .  Z b y t  d o 
br ze  był  z n a n y  policj i  i czu ł  s ię  s k r ę 
p o w a n y  w ruc hach .

Z o r g a n i z o w a ł  w ięc  t rupę ,  s k ł a d a j ą 
c ą  się ze  z n a n y c h  z łodz ie jów:  B o l e s ł a 
wa Wojc ie cho w sk ie go ,  S ta n is ła w a  Grze  
la ka  i R o m a n a  M ic hn iewi cza  i w y r u 
szył na  pr ow in c ję .

Z ło dz ie jo m  po wod z i ło  s i ę  nieźle.  
Przenos i l i  s ię z m i a s t a  do  m i a s t a  do-  
k o n y w u j ą c  k r a d z ie ż y  k i e s z o n k o w y c h  
przy p o m o c y  s p o s o b ó w ,  u s t a l o n y c h  
p rz e z  kró la  do l in ia rzy .

W e  Lwo wie  p o t k n ę ł a  im s ię  n o g a .  
Pol ic ja  a r e s z t o w a ł a  t r u p ę  z jej  s z e f e m  
n a  cze le.

W czor a j  o d s t a w i o n o  z łodzie jów do 
W a r s z a w y  i • s a d z o n o  w więz ien iu  na  
P a w ia k u .

Syn zamordował matkę*
W e wsi B ą k o s ł a w  w pow.  j ę d r z e 

j o w s k im  d o k o n a n o  o h y d n e j  z b ro d n i .  
Z n a l e z i o n o  t a m  z a r ą b a n y c h  s i e k i e r ą  
K a ta r z y n ę  Bąk,  l a t  50 i jej  35 - l e tn ieg o  
p a s i e r b a  S t .  Bą ka .  B ą k o w a  w na jb i iż  
szych  dn ia c h  m ia ł a  wyjść  za s w e g o  
p a s i e r b a  S ta n is ła w a,  k t ó r e m u  za pi sać  
m ia ła  ca ły  m a j ą t e k .  S pr zec iw ia ł  s ię 
t e m u  jej  s yn  Bole s ła w,  k t ó r e g o  B ą k o 
wa wydziedz iczy ła  i wyrzuc iła z m ie  
szkania .  J e g o  też  p o d e j r z e w a j ą  o tę 
z b r o d n i ę .

ł £  » WIKT*.
Kto najwięcej

przysłużył się pokojowi?
Kandydaci do tegorocznej 

nagrody Nobla.
J a k  wiadomo,  spec ja lna  komis ja  nor 

weskieg o  par l amen tu  us ta la co rocznie  
n a g r o d ę  pekojową Nobla.  Kandydatów 
ma ją  prawo prz eds ta w ia ć  zarówno p a r 
lamenty jak i wsze lkie or gani zac je  n a 
rodów świata.

P a r la m e n t  norweski  nie poda je  n i 
gdy do w iad omo śc i  zg łoszonych kandy
da tur ,  i wieści  o n ich docho dzą  drogą  
prywatną  o d  cz łonków danych  organize- 
cyj, k tóre kandydata  wystawiły.

Tą dr o g ą  dowiaduje  s ię prasa ,  iż do 
tego ro czny ch  nagród  ( b ę d ą  przyznane  
dwie,  bo w zeszłym roku nikogo nie wy 
brano)  wystawiono już kandydatury :  Ka
rola,  na s tę p c ę  t ro nu  Szwecj i ,  p r z e w o d 
nic zącego  szwedzkiego  Cze rwone go Krzy 
ża; n iemie ck ieg o  pacyfisty i znanego  pi
sa rza  Karola v. Oss ie tzky ,  zamk n ię teg o  
przez  h i t l e rowców w obozie  k o n c e n t r a 
cyjnym. T ego  ka ndy da ta  lansują l i czne 
koła cz łonków szwajcarskiej  Rady N a 
rodowej  oraz  n o rw esk a  part ja  rob o tn i 
cza.  Międzynarodowy Komite t  Ol im pi j 
ski wystawił  kandyda tu rę  swego p r z e 

wodn iczącego  P iot ra  de  Coubert in.  Nad  
to zg łoszono k andyda tu rę  lady Aberdeen ,  
p r zewodniczące j  Międzynarodowej  rady 
kobiet .

Kandydatury b ę d ą  n a d a l . w p ł y w a ć . — 
Wybór będz ie n ie b a w e m  wiadomy

Sowiety
na pierwszem miejscu

w lotnictwie.
J e d n o  ze szwedzkich  p ism fachowych 

publ iku je  au t en t yc zne  d a n e  w sprawie  
rozwoju rosyjskiej  floty powiet rznej .  — 
Otóż  Sowie ty  pos iada ją  ob ecn ie  około
9.000 samolotów,  z czego  3 000 należy 
do  a rmji  i pełni  s łużbę ,  2,000 sa mo lo 
tów to r ez erwa armji ,  1000 maszyn  o d 
d a n o  do dyspozycyj  szkół  wojskowych,
1.000 pr zeznaczono dla ce lów handlo 
wych i s łużby policyjnej ,  1,000 należy 
do  różnych organizacyj  lotniczych.  P o 
nadto  1,000 ma szyn  s tanowi  reze rwę 
dla szkolen ia  pi lotów cywilnych,  spor to 
wych i wojskowego przysposobienia  lot
niczego .

Nowy plan przemy sło wy  umożliwia  
roczną  produkcję  5,000 samolo tó w 1
18.000 motorów.

P o d  względem lo tnictwa ,  Rosja stoi  
dziś  na  p ie rw s z e m  mie jscu .

Złoto w ziarnkach
Kukurydzy.

W ziarnkach  kukurydzy uprawianej  
w zachodnie j  Słowaczyźnie  zna leziono  
z ło to .

P e w ie n  rolnik po spa len iu  kilku z ia 
r e n  zauważył  lekki meta l ic zny  osad,  k tó 
ry po b l iźs zem zbadan iu  okaza ł  s ię py ł
k iem  złota.

Ja k  obl iczono,  k i logram kukurydzy 
upr awiane j  w Słowaczyźnie  zachodn ie j  
z a w ie r a ł  p rzec ię tn ie  1/1,000 g rama c zy 
s te go  z ło ta .

Inne  rośl iny zbożowe i s t r ąc zkow e  
up ra w ia ne  w tej  okolicy nie wykaza ły  
zawar to śc i  z ło ta .

Więzienie, w Którem do
staje się obłędu.

Umieszczono tam  Al. Capone po 
ostatniej ucieczce.

Po os ta tniej  p róbie  ucieczki  z w ię 
z ien ia  król b a nd yt ów  a m erykańs k ic h  Al. 
Capone  p r z e t r a n s p o r t o w an y  zos ta ł  do  
c iężkiego zak ładu  karnego  w Alca traz '  
Więz ien ie  to  c ieszy  się na jgorszą  s ławą  
w śród  prz es tę pc ów amerykańskic h .  Je s t  
to  z a k ła d  bardzo  nowoczesny ,  zaopa t rzo  
ny we wszystkie urządzenia  h ig ieniczne ,  
nawet ,  można  powiedz ieć ,  zak ład  e- 
l egancki ,  komfortowy.  Na jc ięższym j e d 
nak  p u n k t e m  re g u la m in u  wi ęz ienne go  
je s t  nakaz  a b s o l u tn ego  mi l czen ia .

Więźniom wolno r o zm aw ia ć  jedynie  
trzy razy w tygodniu po pół  godziny,  a

ny czas  nie za t rz ym ał  s ię w swym b i e 
gu,  że życie przec ież  toczyło s ię  nada l  
swą  koleiną i że to oni właśn ie  wypadli  
z obiegu I wraca l i  j ako maruderzy  ży
cia bardzo  zapćźnten i .  N i e  byli już w 
s tan ie  nadrobić  tego opóźnienia .  To, co 
witali po powrocie  z f ron tu ,  było zgoła 
n ie po do bne  dt> tego,  co  żegnali ,  o d c h o 
dząc  na front .

Zresz tą  i oni nie byli t e raz podobni  
do łych, którzy w 1914 roku m a s z e r o 
wali  z karab inami  n a  m ło do ci anych  r a 
m io n a c h  Zbyt  byli zm ęczeni ,  aby żądać,  
by nimi,  obrońcami ,  sp o ł eczeńs tw o zaj
mo wa ło  się dłużej ,  niż każdą inną a t r a k 
cją.  Byli nawet  zażenowani ,  że na c h w i 
lę powr ote m swym zmąci l i  sza lony  
ry tm życia, wst rzymali  na chwilę jego 
pęd.

Jeże l i  k toś przesadz ił ,  nazywając 
świa t  wielkim za k ła d e m  dla warja tów,  
to  po wojnie  świa towej  okre ś len ie  to 
bardzie j  zbliżało się do prawdy.  Można 
pod to pojęc ie  podc iągnąć  i tych,  którzy 
zwycięsko przet rwal i  kamp an ję  wojenną  
na f ron tach,  jak i tych,  którzy wojnę  
znali  tylko ze słyszenia.  Był to  s tan  u- 
podobniony do s ta nu  opilstwa: jedni  up i 
jali s ię na smutno,  inni na  wesoło ,  a 
jedni  1 drudzy  ulegli del i r jum.

Z perspektywy ubiegłych wieków 
przyszłe pokolenia wydadzą  o ludz iach 
o b e c n e j  epoki sąd: kopnięci  w c iemię .

Co powiedzą  o nas ,  k tórzyśmy szli 
na  wielkie pi jaństwo krwi z zapa ł em,  z 
pleśnią n a  u s t a c h  i z poczuc iem boha- 
terskości ,  a upi l i śmy się  na  tak  b e z 
nadzie jn ie  smu tno ,  gdy os ta tnia  kropla 
krwi gorące j  zastygła w z iemi?

Cóż, były obroń ca  ojczyzny? Czło" 
wiek znaczy wykolejony,  zmanierowany 
i be z  żadnych praktycznych kwalifika- 
cyj.

Cóż, przec ież  um ie j ę tn o ść  zabi jania 
ludzi,  to rzemio s ło  be zu ży teczne  w c z a 
sie pokoju,  n iezb ędn ego  d la  przygoto
wania nowej  wojny. Ta  wznios ła  praca  
wymaga  ludzi  wykwali fikowanych.  A tych 
przec ież  nie brakło:  p rzez  okres  wojny
mieli  dos ta teczn ie  dużo czasu  dla przy
gotowania  się d o  prak tycznego  życia po 
wojennego.  T łu m ac zyć  tym ludziom, że 
tamci  przez  cz te ry  lata wojny t rwali  na 
pos te runku obrony ich majątków, ich  
z iemi ,  do mo stw  i wa rsz ta tów pracy,  że 
za t e  ich dobra  z iemskie  płaci l i  krwią, 
zdrowiem i życ iem —  byłoby próżną  
s t ra tą  czasu .

Ich czasu.
Bo zdemobi l izowani  żołnierze  cza su  

po wojnie posiadali  aż nadt o  dużo i 
nikt  im nie wzbraniał  zużyć go na b e z 
s ku te czne  koła tan ie  od  drzwi do drzwi 
w poszukiwaniu pracy, której  dla nich 
zabrak ło.

Trudno,  świat  k roczący  naprzód  w 
przyśp ieszonem te m p ie  powojennego ży
cia,  n ie  mógł  na  n ich  czekać  tyle lat,  
n ie mogły  czękać  na  n ich op us z c z o n e  
przed  laty warsz ta ty  pracy,  jak nie m o 
gła czekać  n ie je dna  żona na powrót  
m ęża  z wojny, z której  p rzec ież  te n  
mógł  nie powrócić.  Wszyscy mogli  nie 
powrócić — wojna t rwała  tak d ługo ,  że 
aż dziw, że jednak  wrócili

W tym to czas ie  wielu było A ndrze 
jów Rawiczów, których s tan duchowy  
lekarze  ucz en ie  określ i l i  jako neu ra s te n

ję.  Nie wiedziel i  oni, że to nie było na  
s tę p s tw e m  wojny, że tam,  na froncie,  
nie było cza su  na za jm ow an ie  się ner  
wami . Nie raczyli  s ię domyśleć ,  że to 
nie wojna nerwy im rozstroi ła ,  a w ła ś 
nie okres  powojenny,  ta walka b e z n a 
dz iejna  o kawa łek  ch leba ,  walka b a r 
dz ie j  bezwzględna  niż walka orężna ,  że 
ta  to właśn ie  szamotanina  duc how a,  ja 
ką m u s i a ł  przej ść człowiek  wojny nim 
s ię  upodobni ł  do człowieka  pow oje n
nego.. .

I oto dwu takich ludzi  wojny, z a b ł ą 
kanych  w świecie  powojennym podało 
s o b ie  ręce ,  jak podawal i  sob ie  na  f r o n 
c ie  w c hw i la ch  groźnego  n i e b e z p ie cz e ń 
stwa.

Może k ie rowa ł  nimi wysubte lniony 
instynkt  sa m ozachowaw czy ,  t en  n a jw ie r 
niejszy przyjaciel cz łowieka ,  mo że  p r z e 
znaczenie . . .  Zresz tą ,  nie fi lozofując,  na 
zwijmy to wypadkiem,  szczęś l iwym lub 
n ieszczęś l iwym zbieg iem okoliczności .

Andrzej  Rawicz,  odznaczony krz yżem  
walecznośc i  na  f roncie wojennym, oka 
za ł  s ię t c h ó r z e m  na f ronc ie  życia p o 
wojennego .  S tan  jego psychiczny  był 
w tedy  tak fatalny,  że  jedynie tylko apa-  
tji zaw dz ięcza ł ,  iż nie zde ze r t e rował  
przed  życiem. Modrowodne  jezioro więc- 
borskie  nęc i ło  go swą tonią,  przepyszne  
z ielenią konarów wspania łe drzewa l a 
sów pomorsk ich  uchylały us ł użnie  g a ł ę 
zi, z k tórych każda  mogła  udźwignąć  
wisielca.

O s t a t eczn ie  nie  pope łn i ł  s a m o b ó j 
stwa.

(C. d. n.)
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to dwukrotnie z osobą urzędową, a raz 
ze wspólwlęźniem. Aresztanci  obowią
zani są z jeść wszystko ze swych t a l e 
rzy. Jeś l i  zostawią choć t rochę jedzenia,  
następnego dnia nie ot rzymają mc. Przed 
spacerem każdy więzień musi przejść 
przed apara tem rentgenowskim,  wyka
zującym natychmiast ,  czy nie pos iada 
on przy sobie jakiegoś przedmiotu m e 
talowego.

Al. Capone oświadczył,  że jeśli w 
więzieniu tern będzie musiał  pozostać 
przez dłuższy czas, niechybnie oszaleje.

Sprzedał swoje dziecKo.
Od kilku dni błąkał się w okolicy 

Carhalx we Francji 10-letni chłopak, 
który włóczył się z domu do domu,  że 
brząc  o jałmużnę.  Zat rzymany przez 
żandarmów chłopek odpowiedział,  że 
jest synem wędrownych cyganów. Ż an 
darmi  udali się do wozu cygańskiego, 
który s tał  za miastem i [dowiedzieli się 
od cyganów, że ch łopaka  sprzedali im 
jego rodzicie.  Cyganów aresztowano,  a 
chłopca oddano do szpitala. Sprzedanym 
chłopcem jest 10 b t n i  Edward Dufrenne 
którego ojciec jest  bezrobotny.  W sierp
niu ub. roku, nie mając pieniędzy, o j 
c iec sprzedał  chłopaka cyganom ze sto 
lub dwieście franków Odtąd chłopak 
włóczył się z cyganami. Żebrał  codzien 
nie po wsiach i mias tach 1 odnosił  ple 
niądze swoim nowym rodzicom.

Żandarmerja  aresztowała rodziców, 
którzy muszą zabrać do siebie chłopca 
lub oddać go do puHlsznego przytutku.

Nieprawdopodobna
hi stor ja  wiedeńsKiej dziewczyny

Ostatnio odbył się w Wiedniu p ro 
ces,  który wzbudził  ogólne za intereso
wanie, dzięki nieprawdopodobnym zu 
pełnie okolicznościom.

Mary Gruberth,  36 letnia żona pew
nego bogatego fabrykanta amerykańskie
go została uznana winną niesłychanego 
znęcania się nad przyjaciółką swego mę 
ża Ernestyną Podlipnik.

Powodowana zazdrością Mary Gru
ber th  przy pomocy pewnego ślusarza 
Adolfa Olle oraz bezrobotnego Jana 
Schogelbauera,  porwała pewnego razu 
Ernestynę Podlipnik i zawiozła ją autem 
do willi, leżącej w górach.  Trójka sprzy-
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stężonych urządzała w obecności  Erne
styny huczne orgje, podczas których fo
tografowała ją w sytuacjach nader kom 
promitujących, grożąc rewolwerem.

Następnie zazdrosna żona przesłała 
fotografje Ernestyny swemu mężowi, 
chcąc  go w ten sposób od niej odstrę- 
czyć i wymusiła na niej napisanie listu, 
w którym ona zrywa wszelkie stosunki 
z Gruberthem.

Podczas t rzech dni przebywania w 
willi w górach, Mary Gruber th  znęcała 
się nad swóją rywalką w ten sposób, i e  
oblewała ją całą lodowatą, a nas tępnie 
wrzącą wodą.

Na procesie zaznawał  również szwa
gier Gruberthowej ,  Frank Gruberth,  któ
ry stwierdził,  że żona jego brata była 
całkowicie pod wpływem Ollego, który 
zobowiązał ją do zapisania mu swego 
domu.

Ciekawe eksperym enty
lekarza - hypnotyzera.

Pewien wiedeński  lekarz znany psy- 
chjatra 1 hypnotyzer,  przeprowadzi ł nie
dawno ciekawy eksperyment .  Zahypno- 
tyzowawszy pacjenta dał  mu czekolado
wy rewolwer (przyczem pacjent  myślał 
że jest to rewolwer prawdziwy), rozka
zał udać  się do drugiego pokoju i wy
strzelić do znajdującego się tam lekarza. 
Pacjent  posłusznie wziął rewolwer, po 
szedł  do drugiego pokoju, wycelował do 
lekarza, lecz oczywiście z czekoladowe
go rewolweru wystrzelić nie mógł.

Eksperymentator wywnioskował z t e 
go eksperymentu,  że najzupełniej możlł- 
wem jest  dla hypnotyzera użyć swe me 
djum jako narzędzie zbrodni Inni le
karze podali eksperyment  w wątpliwość, 
twierdząc,  że medjum,  pacjent,  mogło
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Czwórka

— Truduo będzie!—rzekła Aime Jo- 
ube r t  -  płyniemy a wodą!

— To nio aie znaczy! byleśmy się 
dostali  na tamten b rzeg — odpowie
dział Sylwan Cornu.— Na drugim brz e
gu, esy t rochę  bliżej, czy trochę dalej 
będziemy od stacji ,  to jeszcze me 
wielkie nieszczęście.

Wiosłował  dalej. Żyły mu nabrzmta 
ły na szyi i skroniach.  Wiosła t r z e s z 
czały, tak mocno niemi robił.  Zbliżał 
nią do przeciwległego brzegu, ale prąd 
wody wciąż odciągał łódkę. W tejże 
chwili zdaleka słyszeć się dał odgłos 
pociągu i wkrótce gwizdanie lokomoty
wy oznajmiło przybycie jego na stację.

— Pociąg, już pociąg!— nefcła pani 
Rosier,  ziciskając  zęby— odjadą do Pa 
ryża,  a my s ię nawet nie dowiemy, czy 
się Galoubet  nie mylił.

— Nie— odparł  Sylwan Corou.— Oni 
na pociąg n ie  zdążą i będą musieli  na 
iDny  z a c z e k a ć .

— Jeżeli poznali  Galoubeta,  czekać 
nie będą.

— Str ac im y ich śladl No, Cornu, 
jeszcze zbierz siły, wiosłuj, wiosłuj 
prędzej .

Sylwan Cornu wziął się do wioseł 
z podwójną en°rgją .  Nagle dał się s ł y 
szeć t rzask i wioślarz przewrócił  się 
do góry nogami. Złamało się jedno 
z wioseł i płynąć było niepodobna. . .

— O! sam szatan  musi  im pomagać! 
rzekła  Aime Jou be r t  głuchym głosem. 
Dis tańmy się na brzeg,  prąd nas unosił

Rzeczywiście łódka szybko teraz  
płynęła  w dół rzeki.  Zan ro przytlo- 
ozouy i oszołomiony Sylwan podniósł 
się,  Galuubet  schwyci ł drug ie  wiosło i

zdawać sobie sprawę z tego, że rewol
wer, który mu dano jest czekoladowy, 
a wskutek tego eksperyment  niczego 
nie dowodzi.

Wówczas psychjatra przeprowadził  
eksperyment  Inaczej. Dał zahypnotyzo- 
wanemu pacjentowi prawdziwy ostro na
biły rewolwer 1 kazał mu zeń strzelać 
do deski, tak, żeby się pacjent przeko
nał, iż ma prawdziwy rewolwer.  Następ
nie w niespost rzeżeny przez pacjenta 
sposób zamienił  rewolwer na zwyczajny 
st raszak i kazał  pacjentowi iść do d r u 
giego pokoju i tam s t rze lić do asys ten
ta. Pacjent  poszedł do drugiego po
koju, wycelował do asystenta,  lecz przed 
s t rza łem zemdlał.

Eksperyment  ten wykazał, że nawet 
podczas hypnozy działają w człowieku 
siły duchowe wstrzymujące go od zbro
dni. Użycie człowieka zahypnotyzowa- 
nego dla dokonania przezeń zbrodni,  
jest wobec tego mało prawdopodobne.

Niesamowita zemsta 
robota.

Niezwykły zupełnie i n iewyt łuma
czony dotychozas wypadek zdarzył  aię 
w San Diago.

Zains talowany tam w jednej  z fa
bryk robot  mechaniczny zbuntował  s ię 
i pobił ciężko pracującego w fabryoe 
chłopca.

Chłopiec ten puścił ki lkakrotnie,  dla 
zabawy motor  robota,  każąo mu niepo
t rzebnie właściwie biegać po hali  fabry
cznej.

W pewnej  chwili robot ,  jakby zde
nerwowany dokuczli wością chłopca, 
przys tanął ,  podniósł  ciężką rękę  i p o 
bi ł  nią chłopca do nieprzytomności  Po  
paru  sekundaoh szał mechanicznego
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człowieka minął. S tanął  znewu spo
kojny, nieporuszony.

Na miejsce wezwano specja l is tę ko n 
s t ru k to ra  robota,  który miał zbadać 
przyczyny nagłego „a ta ku“ stalowego 
olbrzyma.

Specja l i s ta  zbadał j a k n a j d o k ł a ć n i e j  
robota i orzekł, że każda śrubka tkwi 
na swojem miejscu,  że wszystko j e s t  
w jaknajlepszym porządku. Nie umiał 
on absolutnie wyt łomaczyć tego,  jak  to 
s:ę atało, że robot  nagle jakby ożył. i 
że tak s t ra szną  zemstę  wywarł  na zło
śliwym w s tosunku do niego chłopcu.

RZECZY CIEKAWE
Bielizna ze szKła.

Włókno z wplecionemi  ni tkami  
szkl anemi  d aw n o  znane jest. w t echn i 
ce i używane bywa najczęściej  jako ma 
sa izolacyjna dla zabezpieczenia objek- 
tów bu do w lan ych  czy innych,  przed 
wilgocią i zbyt szybką zmianą t e m p e 
ra tury.  W wielu krajach s tosuje  się 
tk an in y  ni tek szklanych jako mater ja ł  
izolacyjny przy budowie  kajut  o k r ę t o 
wych, hal m aszy n o w y ch  i tp. Os ta tn io  
tak  zw an ą  wełnę ze szkła,  t. j. bardzo 
c ieniutkie  w łókna  szklane  używa się 
tylko mate r ja ł  dJa izolacji dźwięków,  
s tw ierdzono  bowiem,  że „w eł na  szk la
na jes t l epszym  izola torem od wszyst 
kich do tychcz as  s tosowanych.  Przy izo 
lacji z wełny szklanej  nawet  hałas  
maszyn  w sąs iedni m  lokalu s ta j e  się 
n iedosłyszalny.  Te właściwości wełny 
szklanej  skłoniły archi tektów n i e m i e c 
kich, twórców osiedla ol impi jskiego,  
do  szerszego zas tosowania  szkła przy 
budowie  dom ów  osiedla.  Wełna szklą 
na  sk łada  się z c ieniutkich  włókien,  
których grubość  nie przekracza  0,012 
mm .  Trwałość włókien dzięki zastoso 
niu specja lnych m e to d  produkcj i  jes t 
bardzo wielka,  co skłoni ło techn ików  
amerykańskich do pod jęc ia  prób w 
ki erunku  fabrykacji  spec ja lnej  t k a n i 
ny ze szkła, któka nadawałaby  się mię 
dzy innemi  do wyrobu bielizny. Nara- 
zie próby te nie wyszły poza zakres  
doświadczeń labora toryjnych.
B — ■ U M B W B — ■ C T M — W W W I I I I I I I I I B I

„Składajcie ofiary na Naczelny 
Komitet Uczczenia Pamięci M arszał
ka J . Piłsudskiego konto P.KO. 1313".

s tara ł  aię skierować łódkę ku któremu 
bądź brzegowi,  ale nie mógł  tego do
konać.

Silny prąd ich unosił,  przejechali  
już przez kanał  Marny, coraz w tem 
miejscu głębszej  i węższej,  a przez to 
z prądem gwałtowniejszym,  niosła ich 
prosto na skały, s terczące u ujścia k a 
nału, między Charenton a Grenelie.  
Pani Rosier  widziała niebezpieczeństwo 
pośród mgły, k tó ra  się podniosła z sa 
padaniem zmroku.

— Rozbi jemy się— rzekła do Galou* 
beta,  k tóry  je j  na to odpowiedział:

— Skały podejmuję się ominąć tylko 
musimy s ię s t rzee  wiru.

Byli już u skał nadwodnych. Galou*' 
bet, zgarbiony moeno wiosłem odep
chnął  łódkę,  k tóra  przeleciała,  jak s t rza  
ła między skałami, tworzącemi  coś w 
rodzaju tamy i wpadła z całym pędem 
w wir,  k tó ry  ją  zaraz też pochwycił.  
Nieszczęsna łódka, do połowy zatopiona, 
zakręciła sie,  potem popłynęła dalej, 
ale bardzo wolno.

— Baczność!— krzyknął  Sylwan Cor
nu. — Prąd unosi nas ku wierzbom, 
które tam widzicie. Łódka lada chwila 
zatonie.  Uchwyćmy się gałęzi,  jak  tyiko 
do nich podpłyniemy.

Troje osób naszych s tanęło  na przo- 
dzie łódki, k tóra coraz bardziej  pogrą 
żała się w wodzie pod ciężarem ich 
ciał i niby konwulsyjnie drgała,  jak gad 
zdycbająoy.  Nagle nowa fala nadpły
nęła,  łódka napełniła się wodą po br z e 
gi l poszła na dno. Pani  Rosier tyle 
była przytomna,  że uchwyciła się moc
nej gałęzi  i do połowy tylko pozostała 
w wodzie. Galoubet i Sylwan Cornu 
zniknęli  na minutę,  ale prędko wypłynę
li dość daleko od siebie,  wodę wyrzu
cając nozdrzami,  jakby d e l f i ny . . obaj 
wybornymi byli pływakami,  ale gw ał 
towny prąd s tawał im na przeszkodzie.  
Przytem paraliżowały ich niemało dłu

gie bluzy wieśniacze i buty  grube,  z 
ciężkiemi podeszwami.

— Hej! Galoubet!— zawołał Sylwan.
— Sylwan, hej! — odpowiedział Ga

loubet.
— Płyńmy z wodą, mój s tary ,  ina

czej poiopimy się jak kociaki. Przy 
drugim brzegu widzę si towie,  to nie 
musi być głęboko. Płyńmy tam!

W pięć minut  agenci  opadłszy z sił, 
ledwie oddychać mogąc, dostali  się na 
wysepkę,  do połowy zatopioną,  skąd 
nie było juz  widać tego miejsoa,  gdzie 
łódka poszła na dno.

— Uf!— odetchnął  Galoubet— o mało 
włos nie utonęliśmy!

— Od utopienia wyratowal iśmy się 
•—odpowiedział  Sylwan— ale boję się 
zapalenia płuc.

— Dlatego,  żeś nogi zamoczył?
— Tak.
—  E l  to tylko bab) są takie deli

katne,  a my z wapna i piasku nie j e 
s teśmy.  Aie gdzie biedna pani Rosier?

— Widziałem, jak  uczepiła Bię ga 
łęzi wierzby.

— Więc znowu popłyniemy wpłew— 
rzekł— tylko że tu niema byst rego p r ą 
du, bezpieoznie dostaniemy s ię na  brzeg.  
D a l e j ! ..

Śmiało wskoczył do wody, a Galou
bet  równocześnie prawie za nim.

XIII.

Wkrótce  Sylwan Cornu i Galoubet  
wygramoli l i  się na dość s t romy brzeg, 
tam ot rząsnęli  się, jak psy po wyjściu 
z wody i pobiegli coprędzej  do Maison*
A i f o r t .

Tam wystaral i  się o łódź i wkrótce 
wyruszyl i na poszukiwanie swej zwierz- 
chiiości, mimo jednak skrzętnych  poszu
kiwań, co zajęło im sporo czasu, nie 
zdołali  jednak odnaleźć Aime Jouber t .

A tymczasem dzielna kobieta wal

czyła o swoje życie. Uczepiwszy się 
rosnącej  tuż przy brzegu wierzb)  
co wymagało n ies łychanego wysiłku, 
agentka  usiłowała wydostać s:ę na brzeg,  
lecz nie udało je j  się to, gdyż dostała 
s ię w rosnące tam gęs to  si towie,  z k tó 
rego nie mogła się wydostać.

Siły coraz bardziej  opuszczały ag en t 
kę, osłabioną już  walką z falami, lecz 
świadomość, że La r t i gue s  może zbieo, 
skłaniała j ą  do podwajania wysiłków. 
Coprswda wątpiła,  czy zdoła doścignąć 
zbrodniarza,  pocieszała się j ednak  tem, 
że może Sylwan Cornu Galoubet,  k t ó 
rzy, nie ulegało to dla niej żadnej wątpli- 
wości, wyratowali  się z odmętów Marny, 
nie st racil i  śladu eksgalernika.

Przewidywania  te okazały się jed 
nak mylne,  obaj poliojanci st racil i  bo 
wiem dużo czasu na poszukiwanie swej 
naczelniczki,  a gdy po pewnym czasie 
przybyli  na stację,  Lar t iguesa  i Ver- 
d iera już  nie było. Galoubet  i Cornu 
wiedzieli  jednak,  że obaj zbrodniarze  
nie zdążyli już na pociąg. Poszukiwal i 
ich też w okolicy Maison Alfort,  lecz
nadaremnie.

Byli więc bardzo zgnębieni ,  tem 
bardziej ,  że byli przekonani ,  iż Aime 
J ouber t  utonęła.  Powrócili  więc w na j 
większej rozpaozy do Paryża.

W międzyczas ie Lar t i gu es  i Ver- 
dier,  z k tórych pierwszy i po przepra
wieniu s ię przez rzekę  zgubi ł pewne 
notatki ,  mocno s towarzyszenie  pięciu 
obciążające,  widząc, że na pociąg już 
nie zdążą, a pozatem chcąc uwolnić się 
od ścigających ich Galoubeta i Sył- 
wana Cornu, zatoczyli wielki luk dokoła 
Maison - Alfort,  poleciwszy uprzednio 
przewodnikowi,  noszącemu nazwisko 
Gelano, zaczekać nn nich w jednetr. 
miejscu.
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